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Lwów 17. marci
Nie można już dłużej łudzić się nadzieją 

decentralizacji zarządów kolei państwowych. Po­
cząwszy od ministra handlu, a skończywszy na 
najniższym urzędniku tego ministerstwa lub jene 
ralnej inspekcji kolei żelaznej, wszyscy przeciwni 
są przeniesienia zarządów do poszczególnych pro- 
wincyj i każdy stawia przeszkody, tłómacząc się 
tem, że Polacy zamierzają już nawet i handel 
zpolonizować. Wszelkie przyrzeczenia dane preze­
sowi Koła polskiego miały tylko ten cel, by spra­
wę przewlec, a tymczasem zorganizować koleje 
państwowe wedle powziętego z góry zamiaru.

Rząd usprawiedliwia się względami stratę- 
gicznemi i trudną administracją decentralizowa- 
nych kolei, by zyskać na czasie i zostawiając ja- 

■L K k ą ś  iskierkę nadziei, nie Btracić wiernych przyja 
I^ ^ B c ió ł .  Z tego też powoda nie nastąpiła jeszcze odmo- 
^ V w a  formalna.
f  V  Że taki a nie inny będzie reznltat ostateczny, 

na to mamy dowody niezbite. Podczas bowiem, 
gdy posłowie polscy rokują jeszcze z rządem w 
tej sprawie, postępuje organizacja wschodniej sieci 

W  kolei państwowych jedną i tą samą drogą. Ko­
misją ministerjalną kieruje p. Czedik, radca sekcyj­
ny i dyrektor zachodniej sieci kolei państwowych. 
Potrafił on w przeciąga ubiegłych dwu miesięcy 
owładnąć zupełnie członków komisji, a d< ret 
ignorować ich uwagi tak, że obecnie rządzi już 
samowładnie. Plan organizacji jest już prawie wy­
gotowany i jeszcze przed dniem 1. kwietnia na­
leży się spodziewać zaprowadzenia zarządu cen­
tralistycznego i to w najściślej^ ;em tego słowa zna­
czeniu. ^  ___ |   _____

&  ‘ -Urządzoną zostanie mianowicie centr»l„» dy­
rekcja państwowa we Wiedniu (Direction ftir 
SUatseisenbahnbetrieb), której podlegać będą dy­
rekcje ruchu (Betriebsleitungen), a siedziby ich 
oznaczone zostaną w dotyczących krajach, odpo­
wiednio do potrzeby.

Najwięcej widoków na prezydenta wszystkich 
państwowych kolei ma p. Czedik, który już teraz 
jest nim de facto, a nawet zapewniają, że obda­
rzony będzie tytnłem ekscelencji. Zastępcą jego 
mianowany zostanie prawdopodobnie p. Pichler, 
lub też ć ij  uspokojenia, jeden z posłów naszych. 
P. Czedik nie byłby zadowolony i  zastępcy w oso­
bie p. Pichlera, którego nie lubi jako swego 
współzawodnika, a tem bardziej z nadania tej 
posady Polakowi. Najchętniej widziałby on u swo­
jego boku któregokolwiek ze swoich obecnych do­
radców tj. wyższych urzędników zachodniej sieci 
kolei państwowych (ces. Elżbiety).

Jak powiedzieliśmy, kompleksy kolei państwo­
wych będą zarządzane przez dyrekcje rnchn 
(Betriebsleitungen), na cfelB których będzie stał 
kierownik ruchu (Betriebsleiter). Takich dyrekcyj 
będzie w całej Austrji około 20, a  na Galicję 
przypadają dwie: jedna we Lwowie, a druga w 
Krakowie. Pod zarządem lwowskiej dyrekcji pozo­
stawać będą koleje począwszy od Chyrc ' t aż do 
Bosiatyna i odnoga Lwów • Munkacz, a kierowni­
kiem pozostanie prawdopodobnie dyrektor kolei 
Albrechta p kosowski zaś pod zarządem dyrekcji 
krakowskiej będą koleje począwszy od Żywca aż 
do Zagórza z odnogami Skawina-Zagórz i koleją 
Tarnowsko-Lelnchowską, a kierownikiem mianowa­
ny będzie zapewne p. br. Gostkowski, inspektor 
kolei Albrechta, lub też p. Kolosvary, starszy in- 
spektor tej kolei, ieźli w ogolę p. Czedik nie ze­
chce z pominięciem korzyści służbowy h wyfory- 
tować na tę posadę któregoś ze swoich teraźniej­
szych podwładnych arzędników.

Dowiadujemy się, że aamowładca ten ma za­
miar ulżyć kolei ces. Elżbiety i nadesłać do obsa­
dzenia stacyj kolei transwersalnej kilkudziesięciu 
urzędników tejże kolei, jako też wszystkich kra- 

. jowców zostających przy obecnym zarządzie cen- 
ralnym przenieść do kraju, by tem łacniej przy 

dyrekcji centralnej poumieszczać Niemców, me 
narażając się prze* to na Bkargi z Galicji.

Wobec takiego stanu rzeczy jest wsiclka na­
dzieja, że urzędnikom krajowcom zatamowaną bę

Z Wiednia piszą do Czasu:
Delegaci komitetu pomocniczego dla likwi­

dacji Banka włościańskiego przybyli do Wiednia 
i rozpoczną niezwłocznie rokowania z rządem o 
kredyt w samie jednego miljona. Według pro­
gramu likwidacji, uchwalonego na posiedzenia ko­
mitetu d. 9. bat., komitet nie będzie domagać się 
tego kredytn dla siebie, ale dla likwidatorów, 
których ma wybrać walne zgromadzenie Banka 
włościańskiego, według wskazówki, danej zgroma­
dzenia przez komitet. Likwidatorowie ci mają 
wydać prawomocną deklarację, iż poddają się 
kontroli i nadzorowi komitetn pomocniczego. Pra­
wnicy, zasiadający w komitecie, zastanowili się 
zapewne dokładnie nad pytaniem, czy i o ile takie 
stanowisko ^likwidatorów da się pogodzić z ustawą 
handlową i z osobistą odpowiedzialnością, którą 
na nich ta  ustawa nakłada. To jednak zdaje się 
być pewnem, że takie podporządkowanie likwida­
torów pod wpływ i kierunek komitetn nieodpo­
wiedzialnego nikomn, nie przysporzy im kredytu. 
Skoro komitet zachowuje obie kontrolę i nadzór 
nad działaniem likwidatorów — i to nietylko nad 
przeprowadzeniem programu, który komitet ułożył, 
lecz nad wszelkiemi zgoła ich czynnościami, to 
niepodobna, żeby komitet nie p«y jął na siebie 
do pewnej miary odpowiedzialność za te czynności. 
Już więc przy pierwszem zetknięcia z rządem, 
mogą delegaci spotkać się z pytaniem, jakie ko­
mitet podaje rękojmie za dotrzymanie ewentualnej 
z rządem umowy i za dopięcie celu, dla którego 
rząd ma dać aiujonową zaliczkę.

Na to pytanie delegaci niewątpliwie są przy­
gotowani. Przypuściwszy, że rząd zadowoli się od- 
pou iedzią, powstanie trudność dalsza.

Wiadomo, ze uiuistor skarbu lokuje część 
zbywającej gotowizny w bankach tutejszych, nie 
chcąc, żeby skarb tracił prowizję od milionowych 
zapasów. Lokacje tego rodzaju czyni jednak mini­
ster z zastrzeżeniem zwrotu po bardzo krótkiem, 
zwykle kilkudniowem tylko wypowiedzeniu. Poży­
czki na czas dłuższy, a zwłaszcza na ozas — prze­
chodzący zakres roku budżetowego, mogą być ze 
Bkarbu państwa tylko w moc ustawy, a więc za 
przyzwoleniem Rady państwa dawane. Program 
llkwidaoji nie naznacza żadnego terminn, w któ­
rym zaliczka rządowa ma być spłacona, bo też z 
natury rzeczy nie może z góry tego terminu na­
znaczyć. Ale właśnie dlatego minister skarbu, choć­
by najżywszą pałał chęcią przyznania żądanego 
kredytu, i choćby usunięte zostały trudności wyżej 
wskazane nie mógłby otworsyć likwidatorom kre­
dytu, którego zwrot ma nastąpić w  czasie nie­
określonym, nie będąc do tego upoważnionym n- 
stawą. Czyli zaś obie Izby parlamentu austrjackie- 
go byłyby skłonne do uchwalenia takiej ustawy i 
to na podstawie programu komitetowego, o tem 
powątpiewać można.____________

Korespondencje.
Wiedeń 15. marca.

(Posiedzenie komisji budżetowej w sprawie
galicyjskiego funduszu indemnieacyjnego).
(R.) Posiedzenie komisji budżetowej w spra­

wie galicyjskiego funduszu indemuizacyjuego, ocze - 
kiwane z pewną niecierpliwością przez wszystkich 
prawie członków Izby, odbyło się wczoraj. Po od­
czytaniu projektu sprawozdania p. Z e i t h a m -  
m e r  , któreście niedawno drukowali, pierwszy 
zabrał głos p. L i e n b a c h e r  i odezwał się w te 
ałowa: Przez 6 lat byłem w komisji budżetowej 
referentem sprawy galicyjskiego funduszu indemni- 
zacyjnego. W czasie tym nabrałem przekonania 
że sprawa, którą Galicja robi sporną, wcale spor­
ną nie jest i że ze stanowiska prawnego, dla mnie 
jedynie rozstrzygającego, do zwrotu zaliczki, którą 
otrzymał indemnizacyjny fundusz galicyjski, nikt 
inny tylko Galicja jest zobowiązaną. Spotkawszy 
się ze sprawozdaniem p. Zeithammera, który zajął 
stanowisko zapatrywaniom moim wręcz przeciwne, 
nważałem za swój obowiązek szczegółowemu bada’

 ______    _ niu poddać akta i dokumenta, na których spra-
dzie droga do posuwania się na wyższe posady, a ! wozdawca wnioski swe opiera. Studja w tym wzglę- 
młodsze pokolenie nie znajdzie pomieszczenia na- j dzie poczynione nietylko nie zachwiały ówczesnemi 
wet przy tej kolei, do której budowy kraj tak ‘ mojemi przekonaniami, lecz przeciwnie utwierdziły 
znaczną przyczynił się kwotą, stawiając za waru-)we mnie przeświadczenie, że Galicja winna jest
a .k :  o ^ i r a i e . p o s t o j o w e m u .  _ !p,astwu z końcem 1882 roku 75 miljonów złr.,

Od czasu, jak p. Czedik zawładnął  ̂zupełnie zaś z dniem zamortyzowania obligów indemniza- 
sprawami komisji minislerjalnej, * raczej stał sięjcyjnych obowiązaną będzie spłacić państwu 104 
uosobnioną komisją, rzeczy zmieniły się znacznie, miljony złr. Zapatrywanie moje opieram na nastę-
Głos tych, co znają służbę i stosunki kraju, nie 
ma znaczenia, a wszystko idzie tak, że nawet 
dyrekcje mchu nie znają stanu rzeczy, bo atrybucje 
ich aą ukrócone i bez pytania się ich regulowane 
bywają sprawy, które li za wiedzą i w**®1 
podrzędnych powinne być załatwiane. Może uszczu­
plony obecnie zakres działania zostanie prty n?~ 
wej organizacji znów przywrócony, a w tzkim razie 
będzie to się nazywać „rozszerzeniem zakresu dzia­
łania dyrekcyj ruchu, koncesją dla kraju."

Powyższe uwagi. spiBane na podstawie wiado­
mości autentycznych, umieszczamy dla przestrogi 
naszych posłów. Skoro główna bitwa przegrana, 
powinna kapitulacja stanąć przynajmniej na hono­
rowych warunkach.

' Za inicjatywą Wydziałn powiatowego zawiązał
się w Bóbrce komitet celem przeprowadzenia szcze­
gółowego przegląda położenia dłużni1 ów byłego 
Zakładu kredytowego włościańskiego i niesienia 
im pomocy. W skład komitetu weBzli: pan Sewe­
ryn H e n z e l ,  zastępca prezesa Rady powiatowej 
i poseł na Sejm krajowy jako przewodnicaący, 
n iowie Jan C z a y k o w s k i ,  właściciel d ó b r , 
Edward C z e r n y ,  adjnnkt sądu powiatowego, Wła- 

V dysław M i ę d l i c k i ,  aptekarz, Witold N i e z a b i -  
\  l  o w s k i właśc. dóbr, Kazimiera R u d n i o k i ,  

iśoiciel dóbr, Teofil W a j d o w s k i ,  notarjusz.

pojących danych: Najpierw w patencie cesarskim 
? 17. kwietnia 1848 nie masz wzmianki o tem, 
jakoby wynagrodzenie za zniesienie poddaństwa w 
Galicji miało być wypłacone z funduszów pań­
stwowych. Jest wprawdzie mowa o tem w rozpo­
rządzeniu namiestnictwa lwowskiego, l e c z  d l a

„ . j^ J u ie  obowiązuje dokument, któ-
V I  * “ le? enie Poddaństwa. Dokumentem
" Ł s r . s r *  » = 5 r : . -  *  —

'dw a Wszystkie6• Wyn*gr°d2enie ponosi skarb
zamilczają również o przyjęciu przez skzrb obo­
wiązku w y g ro d z e n i, z .  u z S S o S L
włościan w Galicji. W nich jest tylko mowa o tem 
że , wypła** mszczoną będzie z kas państwowych." 
Jast to więo określenie „pośrednictwa i gwarancji’“ 
nigdy zaś oświadczenie obowiązku zastąpienia 
kraju skarbem państwa. Wobec tego ugoda z Gali­
cją co do funduszu mdemnizacyjuego jest niozem 
więcej, jak d a r o w i z n ą  (I?) 2e strony państwa, 
którą, ażeby sprawie przyjemność reprezentacji 
tego krają, nazwano adotacją«, chociaż gdyby 
moim wyborcom podobną ofiarę zaproponowano, 
nie gniewałbym się, gdyby ją  poprostu darowizną 
nazwano. Mówca me m* dość słów zdziwienia dla 
stanowiska zajmowanego przez Sejm Galicji, który 
wychodzi z zapatrywania, że otrzymując w darze 

od państwa 75 miljonów, ze swej strony ofiary

ponosi. Na ofiary te ma się składać najpierw to, 
że zamiast płacić rocznie 2 1/* miljonów więcej jak 
płaci, ma wedle treści zawartego okładu od roku 
1882 płacić o 200.000 złr. więcej, bo jużciż tych 
325.000 złr., które Galicja prócz owych 200.000 
—od r. 1882 w formie zaliczki zwrotnej więcej 
płacić się zobowiązała, na Berjo brać nie można, 
gdyż dla mówcy nie nlega wątpliwości, iż tak 
samo, jak dziś pretenduje Gtlicja, ażeby jej daro­
wano 75 miljonów, po latach 15 żądać będzie, 
iżby jej równie odpisano te 525.000, które w tym 
czasie zwrócić skzrbowi się obowiązuje. Przecho­
dząc do wniosku, domagz się mówca, by cały 
układ w przedmiocie indemnizacji galicyjskiej od­
roczyć i całą Bprawę poddać pod orzeczenie try­
bunału państwowego , od którego to orzeczenia 
pragnie p. Lienbacher uczynić zawisłą nmowę z 
Galicją o spłatę funduszu indemnizacyjnego.

Przemówienie to pełne jadu, goryczy i sofi- 
sterji wywołało na le ricy prawdziwe zadowolenie 
i uśmiech, wyszło ono bowiem z ust jzk wiadomo 
jednego z byłych członków dzisiejszej większości 
parlamentarnej, którego żądania w sprawach 
szkolnych zawsze popierało Koło polskie, a któ­
ry dziś — jak mówią złe języki — z motywów 
czysto osobistych śmiało do najzaeieklejszych prze­
ciwników obecnego rządu i większości zaliczonym 
być muże.

Następnie zabrał głos prof. B e e r, którego 
przemówienie o ile było dowodem „nyuinatji", 
jaką Galicja posiada u członków leiicy , > »yle z 
drugiej strony świadczy, że nawet mąż głębokiej 
wiedzy i nauki, party namiętnością stronniczą, w 
środkach do zwalczenia prjecń dki nie przebiera.

P.£ B e e r  odwołai ji(. x»P«ód do epoki, w 
której na „Jozefstadzitj* obradował parlament 
austrjacki i usiłował dowieść, że '* tym to parla­
mencie na wniosek dzisiejszego prezydenta Izby, 
p. Smolki, powzięto uchwały-iż ^nagrodzenie za 
zniesione poddaństwo ma byópisę?. poszczególne 
kraje pokryte, i że kwestja, czy z funduszów 
państwa czy teżj z funduszów krajowych ma 
powstać fandusz indemnizacyjny na spłacenie 
zniesionego poddaństwa w calem państwie, 
za wpływem posłów polskich rozstrzygniętą 
zostało na korzyść funduszu państwowego, t. j., 

.że fundusz ten ma powstać z funduszów krajo 
jwych. Jakże odmiennie zapatruje się na tę iprawę 

Izisiejsza reprezentacja Galicji i do jakiego ito- 
pnia zmienił swe zapatrywanie, JE . p. ministei 
Ziemiałkowski. Przychylając się zupełnie do wy­
wodów p. Lionbachera, mniema mówca, że już w 
tem słowie , unverzinslicher borach nas" pod którą 
to nazwą dotacja państwa do galicyjskiego fundu­
szu indemnizacyjnego corocznie wpływała, stre- 
Bzcza się absolutnie obowiązek Galicji do zwrotn 
tej zaliczki — bo jnżciż pocóżby mówiono ann- 
▼erzinslich", gdyby ta dotacja była niespłacalną ?

Na to zabn ł głos p. Z i e m i a ł k o w s k i  i 
rzekł: Poniewa: p. Beer podniósł w swem prze­
mówienia kilkakrotnie r.oja nazwisko i zdanie 
bronione przezemnie w ji 1848, a  dziś rzekomo 
zmienione, przeto poczuwam się do obowiązku dać 
niektóre wyjaśnienia p. Beerowi, a ta  przedews>y- 
stkiem go proBzę, aby był łaskaw na przyszłość 
przedstawiać rzecz w jej rzeczywistej prawdzie, a 
nie zapomocą urywanych zdań mistyfikować istotny 
Btan rzeczy. Mawca odczytuje protokoły stenogra­
ficzne z posiedzeń parlamentu w r. 1848, z któ­
rych wynika, że w ówczesnym parlamencie nie 
toczył się spór o to, czy * funduszów krajowych, 
czy państwowych ma powstać fundusz indemniza­
cyjny, lecz o to, czy za zniesione poddaństwo mają 
spłacić wynagrodzenie uwłaszczeni, czy też p a ń ­
stwo jako takie. Jeżeli zaś mowa była o po­
szczególnych krajach, a posłowie poiscy domagali 
się, aby obliczenie fandnszu indemnizacyjnego od­
bywało się w każdym krają osobno, to pochodziło 
ztąd, ij  stawiane były wnioski, aby dla całego 
państwa utworzony zOBtał jednolity fundusz inde­
mnizacyjny, czemu się pesłowie polscy sprzeci­
wiali. Tu ze szczególnym naciskiem podnosi moi ca, 
ze właśnie p. Smolka bronił tego zapatrywać 1 
iż państwo jako takie obowiązane jest spłacić 
z rłasnych funduszów indemnizację w Galicji, gdzie 
to zniesienie poprzedzone było uwłaszczeniem 
chłopów we wszystkich innych krajach korony. 
Dalej udowadnia mówca, iż zdania swego nigdy 
nie zmienił, że był i jest tego przekonania, iż 
Galicja w sprawie indemnizacji mnsi być na równi 
traktowaną ze wszystkiemi innemi prowincjami 
państwa, że kraj nie jest obowiązany spłacać za 
włościan tę część funduszu indemnizacyjnego, która 
włościanom galicyjskim imieniem państwa daro­
waną zoBtała.

Po p. Ziemiałkowskim zabrał głos p. P l e n e r ,  
znany także z „sympatji" dla naBzego krają, 
nieustanny obrońca Rusinów i ciągły oskarżyciel 
Polaków. Mówca ten zwraca się przedewozyBtkiem 
przeciw przedłożenia rządowemu, które ze stron­
niczą dla Galicji korzyścią ma przedstawiać cały 
stan rzeczy.

Następnie w sposób świadczący o grubej nie­
znajomości przedmiotu, omawia prawa właścicieli 
co do funduszu indemnizacyjnego, kończy zaś prze­
mówienie tem, że cała sprawa dla tego staje się 
niejasną, iż wciśnięto w nią mniemanie, jakoby 
ministerstwo Brestel-Herbst oświadczyło gotowość 
uchylenia pretensji skarbu państwa do Galicji, 
skoro zaliczka dana fandnszewi indemnizacyjnemu 
przez państwo, a stanowiąc* podówczas wspólne 
aktywa austriacko-węgierskie, pomiędzy rządami 
obu połów monarchji uregulowaną została. Zda­
niem mówcy tak się rzeczy nie miały, gdyż mini­
sterstwo Brestel-Herbst, układając się z Galicją o 
fundusz indemnizacyjny, oświadczyło wyraźnie , iż 
na odpisanie zaliczki danej gal. funduszowi inde- 
miizacyjnemu już z tego powodu zgodzić się aie 
może, że Lt.iczk ta  stanowi wspólne aktywum. 
Mówca przychyla się zatem w< zupełności ao za­
patrywań p .: Lienbacher..

n* tr oświadczap. Z i e m i a ł k o w s k i ,  że p.

powtórzył, do słów, które głoszą, że r^jgowmni 
marnotrawstwem bndżetowem są nieproduktywne 
wkłady w pewnym krsju, którego imienia 
nie dopowiadają, ale którym to krajem ma byc 
Galicja.

Oto panowie, mówcy opozycji powtórzyli słowa 
niegdyś wypowiedziane przez dzisiejszego ministra 
finansów, kiedy jeszcze zasiadał na tych tu ławach. 
To słowo opiewa: aMożna na chwilę defioyt po­
większyć, aby potem ten deficyt usunąć.* Pan Ple­
ner dodał jako ilustrację do tego słowa twierdze­
nie. że błędem są robione dziś, a nieproduktywne 
wkłady. Pan Plener jest zdania, że lepiejby Ł 
dochody państwa obrócić na przywrócenie waluty. 
Mojem zdaniem potrzeba przedewszystkiem dźwi­
gnąć prodnktywnośćjpewnych krajowi pewnych okolic. 
I to między innemi dowodem szczególniejszej ślepoty 
niektórych anstrjackich mężów stanu, że gdy w Ulach 
ubiegłych wielkie robili wkłady, niektóre tylko 
kraje uwzględniali, twierdząc przytem , że ubogie 
kraje, dlatego właśnie że są ubogiemi, nie mają 
prawa do żadnej pomocy ze strony państwa. Mąż 
stanu z innego kraju, mąż stanu francuski albo 
angielski, zadziwiłby zię może niepomałn, gdyby 
usłyszał, że mylną jest polityką dźwigać za po­
mocą wkładów czwartą część państwa, (zaniedbaną, 
a przeto ubogą i pozbawioną siły podatkowej ró­
wnej sile innych prowincyj; gdyby usłyszał dalej, 
że nieproduktywnym zgoła jest wkładem wydatek 
na kolej żelazną, która w pierwszych leciech sa: » 
kosztów własnej budowy pewno nie oprocentuje, 

Telegramy, zamieszczone w ostatnim numerze ale która niezr wo<, ";o stanowczo podniesie dobro- 
naszego Dziennika, podały treściwie przemówienie byt, a przeto i pkę podatkową wielkiego kraju, 
hr. T a a f f e g o ,  w odpowiedzi na wycieczki posłów, W innem państwie nie śmiałby żaden mąż Btanu 
lewicy R o s e r a  i P a c h e r a .  W uzupełnieniu spra - j wygłosić takiego twierdzenia, a że tu  jest podobień- 
woadania z rozprawy nad budżetem ministerstwa: sitwem nazwać grosz na taką kolej wydany zmar- 
spraw wewnętrznych (Rozdział I  § 1 „Zarządcen-;n 'wanym groszem, pochodzi ztąd, że niektórzy 
tralny") podajemy tu mowę posła K u  ł ą c z k o -  a istrjaccy mężowie stanu bardzo ciasne granice

Plener zarzucił rządowi pe ną nieautentycznosć tr 
przedstawieniu rzeczy. Otóż widzi się spowodowa­
nym do oznajmienia, że cały ten zarznt nie tyl­
ko nie jest uzasadnionym, ale co więcej powołane 
oświadczenie ministerstwa Brestla jest wręcz nie- 
prawdziwem. Ta odczytaje mówca uchwały 
Rady ministrów w sprawie galicyjskiego fun­
duszu indemnizacyjnego, z których  ̂ wynika , 
że ministerstwo to, o ś w i a d c z a j ą c  s i ę  w z a ­
s a d z i e  z a  z n p e ł n e m  o d p i s a n i e m  z a l i c z ­
k i  udzielonej ze :karbu państwa funduszowi gali­
cyjskiemu, ostateczne załatwienie rzeczy o d r a c z a  
tylko do zupełnego obrachunku z W ęgram i—i ku 
ogólnemu zadowoleniu i głośnemu śmiechowi 
licznie zebranego grona posłów, przytacza p. Zie­
miałkowski nazwisko tego ministra, który powyż­
sze uchwały ministerstwa komnnikował galicyj­
skiemu Wydziałowi krajowemu. M i n i s t r e m  t y m  
b y ł  P l e n e r ,  ojciec poprzedniego mówcy.

Nie potrzebujemy dodawać, do jakiego sto­
pnia podniesioną była wesołość w łonie zebrania 
wcbec faktu, iż p. Plener (syn) aurodzony mini- 
ster finansów*, omawiając kwestję tak ważną, nie 
wiedział, co wydał i podpisał Plener ojciec.

Ponieważ jeszcze wielu mówców zapisanych 
było do głosu, a pora spóźniona, więc p. H o h e n -  
w a r t  odroczył posiedzenie.

Rada państwa.

w a k i e g o ;  „StoBonki w naszym krają, o ile one 
dotyczą moich współziomków, nietylko się nie po­
lepszyły, ale pogorszyły znacznie. Sejm galicyjski 
r  mienił się w Sejm polski. Wydział krajowy jest 
czysto- polskim. Widocznie wystarcza Polakom, 
jeśli trzy miljony moich współrodaków tylko 
płacą. Nawet w reprezentacjach powiatowych nie 
możemy dójść do praw. naszych. Tak np. nie mo- 
na się doczekać od rokn 1874 w Tarce nowego 

wybora reprezentacji powiatowej, a . to jedynie 
z tego powoda, że moi rod a cy są tam w rięk- 

I szóści.
.Naczelne posady wszelkich nrzędóv Irrajo- 

jwych są w polskich rękach; w ministerstwach nie 
'mamy prawie żadnego urzędnika, należącego do 
naszej narodowości. PoUcy jezuici są zawsze je­
szcze w spokojnem posiadania klasztoru dobromil- 
skiego i dóbr doń należących, i tak im tam do­
brze, że zabierają się już do zawładnięcia reszty 
naszych klasztorów. Zapewne im się to uda, gdyż 
blsknpi nasi tak są zastraszeni, że się nie odważą 

I podnieść głosu przeciw wszechwładnym jeznitom. 
Otóż prosiłbym pana prezydenta ministrów i kie­
rownika ministerstwa spraw wewnętrznych, aby 
eż raczył zastanowić się nad tem , ażali zgadza 

I się to z programem pojednawczym, że przez na- 
ptyw jezuitów w Galicji wschodniej Btwarza się 
narzędzie do spolonizowania i zniszczenia Rusinów, 
przez co wzmaga się głębokie zaniepokojenie, 
które jnż przeszło do mas ludowych.

.Ja k  właściwie stoją rzeczy znaszem języko- 
wem równouprawnieniem, o tem można się prze-

si kreślają dla interesów anstrjackich, a że uczucie 
ich patrjotyczne nie obejmuje całości i trzyma 
się nader szczupłych granic. {Brawo na pra 
tcicy).

Oto panowie jedna strona zarzntów, które 
przeciw m m  spiętrzono.

Dragi zarzut, którym bardzo spokojny na po­
zór mówca p. dr. S c h a u p ,  cisnął przeciw pra­
wicy tej Izby, jest tak zadziwiającej natury, że 
zrazu nie chciałem wcale na ten zarznt odpowiadać. 
Później jednak przyszedłem do przekonaaia, że nie 
można go pozostawić bez odpowiedzi. Powiedziano 
bowiem, że większość wznieciła spory i niezgody 
pomiędzy poszczególnemi warstwami społecznemi, 
zabi6taj§&-.się do uregulowania kwestji socjalnej, 
czyli raczę; &Q h»> niezbędniejszego załagodzenia 
niektórych bolóWvrpcłecznych. Posiedziano, że 
prawica temu winna^ Ł*. teraz banda szklonych 
zbrodniarzy dopuszcza się taki 9 w-stolicy au- 
strjackiej niecnych a niedorzeczL^ch zamachów. 
Gdybym nie był odczytał stenogramu i gu,byi_i 
tych samych twierdzeń nie był tam odnalai , 
byłbym przypuszczał, że chyba źle słysi-łem. Ale 
i f stnogramach stoi, panowie, że “.myśmy temu 
winui, iż także w Austrji powstał ruch socjali- 
listyczny, czyli raczej anarchistyczny.

W mowie posła C a r n e r e g o  jest jedno 
twierdzenie naprawdę filozoficzne, choć zoBtało 
także wcale nie filozoficznie % zastosowane. 
Szanowny ten poseł stwierdził, s i w dziejach 
występują siły elementarne, których nikt nie po­
wstrzyma. Idą naprzód i gruchocą tych, którzy 
•— j którzy nie *-konać z tej okoliczności, że dla trzech miljonów I ‘m w °czy nie zajrzą, i k*orty nie uznają, że 

płacących podatki współziomków m oich, istniej ) ; trzeba się liczyć z temi siłami, aa zaslepiony- 
tylko jedna szkoła średnia Ucisk naszej cerkwi i “ i przechodzą nieubłaganie do porządku^ dzien-

ionnira ino* ł a t  wifliiri nni nm nhvi«o nego, Niektórc rzeczy powstają wyrastają i mnszą
być dokonaneiri. Nie jest rzeczą męża stanu
schować głowę jak Btrnś pod kamień i nie widzieć
z umysłu niebezpieczeństwa; jego rzeczą jest 
zmierzyć niebezpieczeństwo z daleka okiem, uwzglę­
dnić prawdziwe potrzeby społeczne i uczynić im 
zadość, a praeto odwrócić niebezpieczeństw^.

Wszystkim wiadomo, że w nowożytnej Euro­
pie istnieją zjawiBka społeczne, które nast^ą z ta­
ką właśnie siłą elementarną, i tylko wśród walki 
stronnictw można tę prawdę zapoznać. Ma mocy 
dzisie izego ustroju społecznego muszą fabryki co­
raz szybciej wzrastać, zgładzając poszczególne 
warstaty rzemieślnicze; muszą wzrastać nieustan­
nie wielkie miasta, i to kosztem miast małych; 
muBzą się po wielkich miastach gromadzić tłumy 
proletarjatu i stosunki muBzą się stawać coraz po- 
dobniejszemi do stosunków późniejszej starożytno­
ści, ubi Roma sola in solitudine erat, i kiedy 
to także tłumy proletariuszów wywierały wielki 
wpływ na całe życie Iudskości. Wtedy panowie, 
szukały tłumy pociechy w nowo-powstających re- 
ligiach, i spoglądały P? “  Przyszło
więc do politycznie społecznych przewrotów, chociaż 
polityka ówczesnych Cezarów mnsiała także
często mieć pewne zabarwienie socjalistyczne.

Dziś rzeczy podobne będą o tyle niebez­
pieczniejszemu, że ludzie najlepszej zapewne wia­
ry, mniemaia, J . lch obowiązkiem w obec
niewykształconego gminu, tłósnaczyć temuż gmi­
nowi, że wszelka wiara w przyszłe życie jest za­
bobonem, _ narzucanym gg celach samolubnych. 
(Słuchajcie! na prawicy). Apostołowie ci powia­
dają gminowi: Jedynym celem człowieka jest 
bogactwo i dobrobyt ziemski, a tej ewanielji star- 
cayf w y  rozgoryczyć proletariusza dobrobytu 
zbawionego i pobudzić go do zbrodniczych zamia­
rów. Do tego i to dodać należy, że idey demo 
kratyczne szerzą się równoczei ie * siłą 
partego żywiołu. Uczyniono im dotąd zadość tylko

nsszego języka jest tak wielki, że ani przychylny 
wyrok trybunału państwowego, jakiśmy przeciw 
ministerstwu spraw wewnętrznych uzyskali, ani 
korzystne dla nas rozporaądzenia dawnych rzą ­
dów, nie są w stanie ochronić nas przed pogwał­
ceniem.

„Także na uniwersytecie lwowskim nie znaj­
dują Rusini dostatecznego uwzględnienia. Prsy 
sposobności procesu o zdradę stanu, usunięty zo- 
ta ł jedyny obrońca rnski, a ruskich sędziów przy­

sięgłych niedopuścił prokurator pańBtwa. Nawet 
droga łaski jest skazanym nieprzystępną, 
a cznją się oni niewinnymi, i jako takich uwa­
żają ich jednomyślnie wszyscy ziomkowie. Proszę 
wziąć łaskawie pod rozwagę, że skazani należą 
do szczepu, który nie splamił nigdy swej riemo- 
ści wobec tronn i państwa (oklaski z  lewicy) i w 
najtrudniejszych okolicznościach bez wszelkiej dwu­
znaczności złożył dowody tej wierności*. (Oklaski 
z lewicy).

Oto bałamnetwa p. K o ł a c z k o w s k i e g o ,  
nad któremi nie warto się woale zastanawiać.

M o w a  
hr- Wojciecha Dzieduszyckiego

wygłoszona w ogólno] rozprswio br* ^tetowej 
dnia 10. marca b. r.

(Ciąg dalszy.)

Zastaliśmy istniejące jnż takie stąsnnki; nie ła- 
twoby nam tedy przyszło dokonać zupełnej refor­
my podatkowości i sprowadzić, według wyrazów 
szanownego posła, p. Plenera, pełną i naturalną 
sprężystość budżetu austrjackiego. Dlatego to nie­
tylko nie mogliśmy pzństwo ograbić, jak to po- 
wiedział poseł C a r n e r i ,  ale musieliśmy 
tej kadencji nie jedną ciężką ponieść o?*1®*.
tylko wspomnę najbliższych moich przyjaci po _ uva;wuuu »—» ——» , . ,  . t
tycznych, musieliśmy przystać na znaczne ;poiiwyż- przez równouprawnienie polityczne, 
szenie podatku gruntowego w kraju naszym i prze- rosjCie tylko równouprawnieniem lo d * i« “
to głosowaliśmy z cigżkiem sercem za podatkiem Kto dyszy ciągle o demokracji, a  me 
od nafty, którym trafiono jedyny przemysł kraju kratycznego równouprawnienia - baz
n .szegoT iatm & y mez.wiśJe od rolnictwa. Prze- rzeczach, o które mu* chodzi m  doń
myał ten doznał przeto ujmy, której nowo uchwa- duo łatwo ..da przystęp namowo® ^ 0W7m najno- 
lone prawo o sposobie dobywania nefty wedle nk. wystąp * dynamitem w - jjtóry mu po- 
zrównoważy. I  przeto muszę się znowu zwrócić do yiTwynalazldem jeźli wszy-
słów p. Schaupa, do słów, które także p. Plener*wie: „Będzie ci się lepiej P°wwu“
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[Uch spokojnych Indii poprzerażaaz. A zre­
sztą pamiętaj o tem , że ozem gorzej, tem 
lepiej*.

W obec tego obowiązkiem jest każdego pań­
stwa i każdego rządu, używać wszystkich prawnie 
dozwolonych środków, aby spokojną ludność ochro­
nić od zbrodni, i aby odwrócić niebezpieczeństwo 
anarchji, mogącej zniszczyć szczęście zamożniej­
szych, nieulżywszy ani na krztę losu robo­
tników.

Niemniej — a raczej o wiele bardziej jeszcze 
— obowiązkiem jest każdego męża stanu, każde­
go rządu i każdej większości, myśleć o tem, jakby 
można usunąć przyczynę złego, jakby można ule­
czyć chorobę in radiee. To także jest obowiązkiem, 
wasze więc, panowie, zarzuty, wydają mi się dzi- 
wnemi, a wy sami zdajecie się być nie koniecznie 
obdarzonymi zmysłem politycznym, kiedy mówi­
cie : „ Wyście to winni, źe teraz w Austrji także 
występują^ teroryści; wyście temu winni, ponieważ 
rozważaliście, czy nie ma wypadkiem środków, 
zapomocą których możnaby robotnikom dać ogni­
sko domowe, życie rodzinne i nadzieję spokojnej 
starości, zapomocą których możnaby ich związać 
silniej szemi węzłami ze społeczeństwem, dając im 
coś, coby mogli stracić ? (Brawo I Brawo! na pra­
wicy). Jeżli i to ma być zbrodnią popełnioną przez 
naszą większość, nie wiem co przyjdzie nazwać 
słusznym postępkiem.

Oto drugi zarzut, którym ciśnięto na prawi­
cę. Uważam jako rzecz oczywistą, że gdyby pa­
nowie z opozycji zechcieli się przypatrzeć rzeczy 
nienamiętnie, przekonaliby się, że zarzut ich po­
chodzi raczej z pruderji opozycyjnej i namiętności, 
jak z rzeczywistego przeświadczenia.

(Dokończenie nastąpi).

K R O N I K A .
Lwów dnia 17. marca.

W iadomości osobiste. Dala 39. zm. amarl dr. 
Włodaimiera O a c m c r y ń s k i ,  adwokat lwowski, 
dawiy współpracowiik Prawnika, po długich cier- 
pieaiach w Łnee malej pow. Skalackim, w 35 roku 
tycia. — Przewodniczący krak. sądu krajowego dla 
spraw karnych, p. Aleksander K a w e e k i ,  prsydsie- 
loiy został do najwyższego trybuiala w Wiednia. 
Obowiązki przewodniczącego sądn krajów, objął pro­
wizorycznie radca p. O s y s s e i a i ,  w którego re­
kach tym sposobem pozostają obeeiie dwie naczelne 
godności. Jak wiadomo bowiem, pełni on tymczasowo 
a t do ptwybycia p. Z b o r o w s k i e g o  czynności pre­
zydenta sądn kraj. P. K a w e c k i  udał sie do Wie­
dnia. — Minister wyznań i oświaty na podstawie 
wniosku kolegiom profesorów wydniałn filozoficznego, 
natwierdsił profesora lwowskiego seminarjam naneay- 
cielskiego dr. Haksymiljaaa Ka w c s y ń s k i e g o ,  jako 
prywatnego docenta niemieckiego jesyka i literatury 
w uniwersytecie lwowskim. — Następca tronu arey- 
ksiąte Budol f ,  udzielał 14. bm. audjeueyj. Miedzy 
innymi był na posłuchaniu hr. S i e m i e ń s k i - L e ­
wi cki .  — Dnia 13. bm. zmarł w Wiedniu kapalan 
wojskowy Józef Ka c z k o ws k i .  — Zmarła w Wie­
dniu w 33 roku tycia ulubiona baletniea Henryka 
Ma u t n e r .  Od lat kilkn, chwilowem niepowodzeniem 
podrażniona, cierpiała na obłęd prześladowczy i skoń­
czyła w opuszczeniu i nędzy. — Ceniony malarz hi­
storyczny H. S c h w e m m i n g e r  zmarł w Wiedniu 
w 81 r. tycia. — Ignacy Dome j ko  spodnieW”' 
jest w czerwcu br. w Warszawie.— Budolf W e p p a e . ,  
kwestor lwowskiego uniwersytetu, zmarł wczoraj, prte- 
żywszy lat 53. ^ -*■

Pogrzeb śp. Antoniego Sklepińskiego odbył 
sie wczoraj po południu przy ^arJźo licznym adziale 
publiczności. Muzyka ^Harłnunji* grała podczas po­
chodu la  cmentarz marsz żałobny. Trumna ze zwło­
kami okrytą była wieńcami od krewnych, przyjaciół 
1 kolegów zmarłego.

Z W ydziału krajow ego. Prokuratorja państwa 
zbadawszy akta śledztwa dysoyplinaraego przeciw dy­
rektorowi buchhalterji krajewej p. L. Pierotyńskiemu 
przez Wydział krajowy przeprowadzonego, zwróciła 
je, nie znalazłszy powodu do wdrożenia postępowania 
karnego.

Czyn obywatelski. Hr. Artur P o t oek i  z Krze­
szowic postanowił spłaeió z własnyeh funduszów gal. 
bankowi włościańskiemu wszystkie długi aa włośeian 
powiatu chrsaiowskiego. Długi te wynoszą 900.600 złr. 
Hr. Potocki zawarł z włościanami urnowe, ua mocy 
której mają ma oni sume ową zwrócló w ciągu dzie­
sięciu lat ratami z procentem po estery od sta.

Nowe um undurow anie urzędników kolejo­
wych saprowadsita jeieralna izspekcja kelei żela­
znych. Oały ubiór ma byś sporządzony z francuskiego 
sukna ezarnego koloru z odznakami złotemi. Płaszcze 
bedą szyte według wzoru wojskowego, surduty zaś 
bedą miały ten sam krój, jak uniformy marynarki 
Osapki sporządzone bedą z tego samego sukna, z da­
szkami francuskiemi 1 morowemi paskami, o jednakiej 
szerokości u góry i u dołu, zo złotemi kołami akrzy- 
dlatemi, jako odznaką urzędników kolejowych. Szkoda, 
że jeneralna inspekcja kolei żelanych nie saprowa- 
dsiła tej reformy przed paru miesiącami, kiedy wy­
dała nakaz, aby wszyscy kolejowi urzedniey ruchu 
zaopatrzyli sie w mundury.

Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy za- 
mianował praktykanta sądowego, Kazimierza Roda­
k o ws k i e g o ,  auskultantem sądowym.

Pom nik śp. H enryka S chm itta  stanie w dru­
giej kaplicy nawy kościoła oo. Dominikanów (na pra­
wo). Wykonanie tego pomnika powierzono zaszczytnie 
znanemu rzeżbiarsowi, p. Tadeuszowi Błotnickiemu.

Sprzeniew ierzenie. W Bzeszowie aresztowano 
tamtejszego ekspedytora pocztowego T. D., za podro­
bienie dwóch przekazów na 160 złr. 1 na 50 nir. 
pod adresem Osaraecka.

Z procesu Olgi H rabarow ej. Donosiliśmy 
niedawno o prawosławnem bractwie Bohorodycy w Ohet- 
mie, które dla rodzin rnssofilów obecnie w wiezieniu 
pokutujących ofiarowało 950 rubli. W ostatnim nrze. 
N . Prolomu znajdujemy wiademośó, że 100 rubli 
musiano prsesłsó drowi Mikołajowi Naumowiezowi, 
który w wielkiej nędzy żyje w miasteczku Laehowiee 
na Litwie. Drugi syn p. Jana Naumowieza, niedawno 
nmarły Włodzimierz, był studentem akademji wseho- 
dnlej w Petersburgu, ale porzucił kurs, aby zostań 
popem na Podlasiu. Wszyscy zresztą galicyjscy esei- 
ciele krestów i rubli smutnie końeaą karjere swą pod 
mroźnem tchnieniem caratu.

Święcenie kap łańsk ie  otrzymało wczoraj w ka­
tedrze św. Jara 14 ukończonych teologów ruskioh; 
pozostaje jeszese 10, którzy wyświeceni zostaną w naj­
bliższą niedziele. Bezpowszechnionem jest mniemanie, 
że stanowi duekowaemu na Busl oddaje sie liczba na 
wielka w stosunku do wakansów. Zdanie to jest 
mylne, albowiem w ubiegłym roku zmarło w unickiej 
dyecesji lwowskiej 49 księży, a byłoby tylko pożąda­
łem , aby w poruoaasii adadnistracyj, w układaniu

tern itd. nie kierowano sie odsiedziesonym po dawnych 
czasach nepotyzmem. W tym przedmiocie mnóstwo 
dochodzi nas zażaleń, dowodzących, że prawdziwa 
zasługa kapłańska bywa pomiataną dla względów fa­
milijnych.

K onfiskata 60. nru. Dziennika została przez 
sąd krajowy dla spraw karnych natwierdzoaą n po­
wodu, że .treścią artykułu usiłuje autor wzbudzić 
wzgardę i nienawiść przeciw administracji państwa*.

Z izby sądowej. Pani Gabrjela Ś n i e ż k o w a ,  
alias Zapolaka, artystka sceny lwowskiej, wytoczyła 
była proces o obrane czci p. Włodz. Z a g ó r s k i e m u ,  
redaktorowi zgasłego w karnawale pisemka: Bóiowe 
Domino. Bozprawa, prseanaozona na dzień 15. lutego, 
■ie odbyła sie z powodu choroby p. Śnieżkowej i nie 
odbędzie sie wcale, albowiem obrażena artystka co­
fnęła w tych dniach skargę swoją.

Ponowna rozpraw a sądowa w sprawie obrazy 
honoru dr. Hryszklewicsa, popełniona rzekomo przez 
obwinienie tegoż o oszustwo i sprzeniewierzenie w są­
dzie śledczym przez dr. Dubanowiena, odbedsie sie w 
środę 19. bm. o godz. 9 z rana w sądzie del. miejs. 
sekcji HI. Bozprawe prowadzić bodzie sędzia hr. Dnie- 
duszy ckl.

D ekoracja. Starszy leśniczy w Bolechowie, 
Wojciech E l s n e r ,  przeniesiony w stały stan spe- 
esynka, otrzymał za długoletnią, wierną i skuteczną 
służbę ałoty krzyż zasługi.

Uwięzienie. Stanisław Sznajder, sekretarz filji 
banku włościańskiego w Kałuszu, został w tych dniach 
za sprzeniewierzenie 3.000 złr. aresztowany we Lwo­
wie i odstawiony do sądu.

W ieczór m nzykalno-deklam acyjny, poświe­
cony pamięci Mikołaja Kopernika, zapowiedziany na 
dzień wczorajszy, z powodów od komitetu niezależnych 
odłożonym nostat do 31. marca.

W iadomości dyecezjalne. Arehidyecezja lwo­
wska. Kapelanami wojskowymi U. klasy przy rezer­
wie zamianowani: ks. Józef Booaar, ks. Marcin Po­
draża, ks. Jan Jaworski, ks. Pr. Gut 1 ks. Leon 
Wałega.

Ka Klem. Eaalnger, prób. w Wyżnioy, został 
delegatom ordynarjatu do tamtejszej Bady szkolnej 
okręgowej.

Ks. Karol Stocz, wik. w Załcźeaeh, dla słabości 
od obowiązków parafialnych uwolniony, w listę cza­
sowych deficjentów weiągaiety został.

Dyecesja przemyska. Ks. Jan Gruszka, preb. 
w Bzeszowie, najwyżsaem postanowieniem z dnia 
33. zm. został zamianowany honorowym kanonikiem 
przemyskiej kapituły katedralnej.

Ks. Br. Markiewicz, proboszcz błażowski, supl. 
prof. teol. pastoralnej, otrzymawszy nominacje na 
rzeczywistego profesora tego przedmiotu, zrezygnował 
z probostwa. Konkure na prob. w Błażowej ogłoszony 
do końca marca br.

Przeniesieni: ks, Józef Sidor, wik. w Samborze, 
do Baaszowa, jako pomocniczy katecheta przy gimna­
zjum tamtejszem, ks. Br. Karakulski, lic. św. teol. 
w Ołplaaeh, do Sambora jako kooperator.

Dnia 11. bm. otrzymał ks. St. Nyrkowski,. wik. 
w Żołyni, kanoniczną instytuoje na proboszcza w Sto- 
biernej.

Zmarła dnia 9. marca br. Mar ja Ozesł. Kosiń­
ska, przełożona PP. Domieikanek w Tycsynle.

Dyeceaja tarnowska. Ezpositorio oaz. odznaczo­
ny ks. Aleksander Sobczyńskl, prob. w Jasieniu.

Dyeeszjs. krakowska. Zmarł dnia 10. bm. O. 
Tymoteyrz Ozeehowicz, jnbilat z zakonu 00 . Oy- 
itasów  w Mogile, ur. 1800, p. 1836, ord. 1830.

Zam ach m orderczy. Dnia 14. b. m. po godz. 
8ej rano, gdy czeladź tutejszego rusznikarza, p. Mol- 
nara, w tegoż pracowni w hotelu George’a, przy war­
sztatach pracowała, padł strzał w ubocznym sklepie, 
w którego drzwiach otwartych pracujący spostrzegli 
tamtejszego ucznia, 18 letniego Ludwika Wenzla, mie­
rzącego z dubeltówki, lankastrówki, do czeladnika p. 
Walerjana Wdowiekiego. Usłyszeli też dwurazowe' 
klapniecie kurka, a gdy zaatakowany chciał sie rzu 
eió na ehłopca, odrzucił tenże dubeltówkę 1 umknął 
ze sklepu, został jednak na ulicy Kretej przytrzymany 
i do policji odprowadzony. Sprawdzono, żs Wenzel 
miał stały zamiar pozbawić p. Wdowiekiego życia, a 
to z zemsty za zneeanie sie nad nim, że w tym cela, 
już dzień przedtem wyostrzył sobie sztylet, zamiaru 
swego jednak nie mógł wykonać, ponieważ p. Wdowi- 
eki wieczorem predzej niż zwykle opuścił pracownie. 
Wenzla oddano do sądn kraj. karnego.

Stowarzyszenie w ierzycieli w W iednia 
ogłasza niewypłacalność firm: . uchim K i s s  w Zło­
czowie, Jan Ge l l a  w Krakowie i U. E i s e n k l a m m  
w Tarnopolu.

W ykaz Inspekcji dyrekcji poUcji a dala 
16. marca. Znaleziono przed tygodniem na Szurną- 
nówce klnezyk składaiy (Nr. 3586) od kasy wert 
heimowskiej i świadectwa szkolne Ignacego Zieliń­
skiego. — Aresztowano sługę Karolinę Schmerch za 
kradzież brylantowych kulczyków wartości 400 złr. 
na szkodo swej służbodawczyni p. H. 1. 11 ul. Ka­
zimierzowska. Do kradzieży tej przyznała sie iwie- 
zioaa, jodnak kulczyków nie zwróciła. Uwieziono 
także Jana Kobylińskiego z 9 skradzioiemi bekie­
szom! ; Jana Hroszyną za kradzież ćwierci fasoli; 
Rozalie Dubyk za kradzież 9 obrazów z gaiku 1. 4 
ni. Arsenalska i Wojeieeha Dutkę za kradzież kie­
szonkową. — Poszukuje sie 16 letniego Leona Arka- 
towiesa z Odesy, który ekradł panu E. D. 1. 8 ul. 
Blacharska czarny surdut 1 kandelabr.

Kraków 15. marca. Pan namiestnik był weno- 
h J P* południa w szkole sztuk pięknych; pół godsiny 
spędził w pracowni M a t e j k i ,  przypatrując sie z »aj- 
wyższem zajęciom zaczętemu obrazowi „Joanna d’Arc*. 
Wieczór spadali a pp. Adamów J e d r z s j o w i c a ó w  
■a świetnym raucie. Dsiś rano odjechał do Wiednfa, 
a z powrotom zatrzyma sie w Krakowie, gdzie na 
cześć jegodanym bodzie wielki obiad składkowy.

W atuzawa 18. marca. Z dniem dzisiejszym wpro­
wadzony nostot w użyeie zewy papier stoplowy, ma­
jący służyć do aktów sotasjalayeh; jednocześnie traci 
moe obowiązującą dotyehaaaaowa ustawa steplowa z
r. 1867.

Według postanowienia ministerstwa finansów, ko­
lory i rysunek stępli. ° ™  “ arak a*«plowych mają być 
zmieniane co 3 lata, co utrudni fałszerstwo i amoże- 
bni ściślejszą kontrole nad rozchodem marek i stepli.

Przez Warszawo przeciągnęła wczoraj gromada 
kolonistów niemieckich, udająca sie na Wołyń. Tym 
razem pionlorowie nie wiedli za sobą tradycjonalnych 
wózków, lecz ruchomości nieśli na barkach.

Jedna z tutejszych większych fabryk produkują­
ca wyroby atłasowe 1 jedwabne, zawiesiła zapełnia 
roboty. Z tego powoda kilkuset robotników pozostało 
bez zatrudnienia. Fabryka ta nałożoną została zale­
dwie przed 3 laty.

Specjalna komisja pod przewodnictwem dyrektora 
departameata kolejowego roztrząsa projekt odnóg ko­
lejowych od Brańska do Homla, od Klińców na Sta- 
rodub i Horodnie, oraz od Heredni do Ozernelhowa,

celem połączenia z linją kursko kijowską w Nieżyaie 
lub Bobrowicach.

W wileńskim okrega naukowym zwinigtą została 
posada głównego inspektora nakładów naukowych żeń* 
skieh, pozostającego pod bezpośredniem zwierzchnictwem 
jeaeral-gubernatora.

L o terja  w ęgierska a  naczelnicy gm in. Pe­
sz te ński Jokey-klub rozesłał losy loteiji „Kinezom* 
po całej Galicji na rece naozelników gmin. Wielu 
zwróciło zaraz te losy, inni zaś dopiero po ciągnieniu, 
tłumacząc sie nieznajomością jeżyka węgierskiego. 
Tymczassm administracja Ioterji wytoczyła procesa 
naczelnikom gmin: Uhaowa, Białki, Myszyna, Nie- 
milowa, Podhajczyk, Toporowieo, Magierewa, Nowe- 
sitlca, Drzseirowa, Markopola i Hołoska. Nauka to 
dla wójtów, aby zawsze odsyłali obce losy!...

P e te rsb u rg  14. marca. Z Tyflisu donoszą, iż 
na miejscowej etacjl kolejowej skradziono z dwóch 
wagonów 3.400 pudów nafty. Podejrzenie pada na 
pomocnika naczelnika stacji.

Jasy  17. marca. (T d . Dz. P o l)  DaL pierwsze 
przedstawienie baleta polskiego pod dyrekcją Łukowi- 
cza w teatrze narodowym. Bilety rozsbrane na wszy­
stkie trzy przedstawienia.

Pierw szy międzynarodowy kongres o rn ito ­
logów W W iednia zapowiada sie świetnie. Pro­
gram tegoż kongresu zestal nader przychylnie przy­
jęty nietylko przez samychże ornitologów z całego 
świata, ale także 1 przez obce państwa i rządy. 
Licsse zgłoszenia przybywają ustawicznie do rąk 
przygotowawczego komitetu. Z Polaków sapowiedział 
dotąd swój udział hr. Włodzimierz D z i e d u s s y c k i .

P rogram  podróży arcyksięcia Budolfa i 
arcyksięinej S tefan ji na wschód, ma być już sta­
nowczo ułożony. Wielkie z tego powodu przygotowa­
nia robią sie w Bukareszcie, Belgradzie i Stambule. 
Serbski pułkownik K o n s t a n t i n o w i c z  wracał temi 
dniami prsez Wiedeń z Hanoweru, gdzie zakupił 10 
rasowych koni dla króla Milana. Sułtan odstąpił od 
pierwotnego projektu wybudowania nowego kiosku 
w Yildiz parku na przyjęcie arc^ksiestwa, a dostojni 
goście staną w pałacu Dolma-Hagdże.

Pom yłka telegrafisty . Kurjer Warsz. opo­
wiada: Pani N. otrzymuje pod nieobeeaośó męża tele­
gram tej treści: „Dług zapłacony, kochanka twoja
ehora, przyjedź niedługo.* (podpisano) „W.* Młoda 
małżonka domyślająe sie, iż telegram pochodzi od ku­
zyna męża z pod Kutna, zalała sie rzewnemi Izami 
na myśl, iż małżonek stał sie jaj niewiernym. Nie­
obecność pana N. trwała pare godzin, a przes ten 
czas powzięła pani N. stanowcze postanowienie roz­
stać sie n wiarołomcą na zawsze.

Przybyły małżonek odebrawszy depesze i wysłu­
chawszy żalów żony, oburżosy był na kuzyna za nie­
smaczny, jak sądził, żarcu, i wysłał doń długi tele­
gram pełen wymówek, prosr e o natychmiastową od- 
pewiodź. Odpowiedź nądesau następująca: „Ależ nie 
toehanka, tylko Olanka, tw^u Wabiona klaczka, eho- 

,raj jest na żołądek.* Rzecz wyjaśniła się pomyślnie. 
Oałego jednak zmartwienia i kosztów narobił kopjująoy 
nierozważnie depeszą.

Wiadomości literackie i artystyczne.
T e a tr . "W soboto na drugiem przedstawieniu 

„Formozy,* na dochód panny S t a e h o wi c n ó wn y ,  
było jeszcze mniej widzów, jak na pierwszem. Wierni 
przyjaciele sceny 1 wielbiciele talenta benefiojantki, 
złożyli jej w hołdzie wiealee i bukiety. Osemuż to 
nie zdobyliśmy sie także i na zapewnienie materjal- 
nego powodseiiaf...

* Niedzielne praedstawienie „Halki* nie wielu 
ściągnęło do teatru amatorów niezrównanych melodyj 
Moniuszki. Tem dziwniejszem nam sie to wydaje, że 
debint p. Dowiakowskiej powinien był przecież za­
pełnić amfiteatr. Ohyba że doprawdy Hermanówna, 
Sarasate 1 Broulik zabrali nam cały nasz zapał! 
Wracając do reprezentacji wenorajszej, donosimy, że 
powiodła sie ona w zupetneśel. P. Dowiakowska za­
licza „Halką* do swoich najlepszych partyj, a p. My- 
ssuga jest bardzo dobrym Joatklem. P. Dowiakowską, 
powitaną u wstępu długiemi oklaskami i wspaniałym 
bakietem, oklaskiwano po każdym akeie 1 wywoły­
wano niezliczone rzsy; w równym stopniu p. My- 
sauge, który frenetycznemi brawami był nawet znie­
wolony powtórsyć forsowną arje „Senmią jodły.*

* Dsiś w poniedziałek dnia 17. marca: „Hra­
bina de SomeriTe,* dramat w 4 aktach z frane. pp. 
Barióre I Thiboust, tłumaczył Tadeusz Ozapelski.

Wzdłnż E u fra tu . Na ten temat miał w sobotę
0 godz. 4 po połndniu odczyt nasz podróżnik wscho­
dni i poeta Karol B r z o z o w s k i .  Odezyt ten zrzą­
dziło Towarz. św. Wincentego a Paulo na własną ko­
rzyść w calu przysporzenia funduszu dla swej tak do­
broczynnej działalności. Otóż powiedzmy zaraz na 
wstąpię, że w awzgledaieaiu tego eeln i z eiekawośoi 
usłyszenia żywego słowa, wypowiedeianego na podsta­
wie własnych doświadczeń barwnym 1 jędrnym jgsy-i 
kiem autora „Noey strzelców anatolsklch*, zebrało sie 
w wielkiej sali ratuszowej zaledwie 40 osób! Wymo­
wne to „signum temporis.*

W odezycie skreślonym w przeciąga półtorej go- 
dsiay, nie mógł sann. prelegent skupić wszyst­
kich spostrzeżeń swej podróży wzdłuż Eufratu, odby­
tej na parostatku angielskim. Skreślił wlec przed sa­
mi malutki a miły obrazek jednodziowego pobytu na 
pokładzie, urozmaicony opisem wybrzeża, tegoż roślin­
ności i zaludniającego je skrzydlatego i czworonożne­
go stworzenia. Wielce zajmującym był opis szarańczy
1 pochodu tego strassuegc n zczyelela na Zaohód z 
ojczyzny jego, Mezopotamj. Epized z czasów pobytu 
naszego wieszcza w Bagdadzie za gubernatorstwa Ml- 
dhata paszy i szezegóły wizyty szacha perskiego tam­
że z nader licznym orszakiem i taborem 13,000 koni 
i wielbłądów, przeplatały właściwy temat odczytu. —- 
Szczupła garstka uważnych słuchaczów podziękowała 
zań serdecznie ssan. prelegentowi. ..

Deklamator p. Stanisław K o n o p k a  
w piątek 14. bm. w sali ratuszowej z deklamaąja s a ­
ku od razu utworów poetycznych. Był to we u, 
z którego dochód przeznaczony na weteranów z r. , 
a licznie zgromadzona publiczność podziwiała obok 
zdumiewającej pamięci deklamatora, prawdziwe w wy­
głoszeniu uoznoie, niepospolitą sile i eienłowanie w 
wypowiadaniu ustępów dramatycznyoh. Frawaaiwy en­
tuzjazm wywołał p. Konopka oddoklamowaniem „Pe- 
grsebu Kościuszki* i .Grobu Agamemsosa • * * wlel* 
kiem zajęciem i prawdziwem zadowoleniem słuchała 
publiczność wygłoszenia tak odmiennej uztury od po­
przednich, żartobliwego monodramu Syrokomli: „Na­
tura wyeiąga wilka z lasu.* Dowiadujemy sie, źe w 
sobotą ma eie odbyć wieczór deklamaeyjny na dochód 
Towarz. „Sokół*, na którym p. Konopka ma wygłosić 
z pamięci całego „Uriela Akostą.*

Produkcje m uzykalne uczniów i uczennic 
szkeły muzycznej L. Marka odbędą sie dziś w ponie­
działek i wtorek, tj. 17. i 18. marca, w sali Tow. 
Frohsian w Hotelu Żorża. W poniedziałek wystąpią 
uezsnnioe kursu L i H .  i  oddziałów pani Markie- 
wiezowej, panny Lachowiezówny 1 innych nauczycie­

lek. Program obejmuje utwory zbiorowe na cztery 
fortepiany, koncertu z akompaniamentem i popisy so­
lowe. We wtorek wystąpią uczennice kursu III. 
W program wchodzą: Uwertury z .Fidelio* Beetho- 
vena i „Wilhelm Tell* Bossiniego na 4 fortepiany. 
Koncertu Mesehelesa g-moll, Saint-Saensa g-moll, 
Oapriocio brillant Mendelssohna, utwory solowe 1 
z organami, uareszeie duety Rubinsteina i Oampaay 
do śpiewu, pieśni i wyjątki z oper. — Wstęp bez­
płatny. Zaproszenia wydaje dyrekcja.

L u tn ia , lwowskie Towarzystwo śpiewackie, bie­
rze współudział w uroczystym obchodsie 300 ej ro- 
ezniey skonu Jana Kochanowskiego; odśpiewane bedą 
psalmy Gomółki z XVI. stulecia i psalm Jareckiego, 
którego znawcy bardzo pochlebnie oceniają. Zarząd 
Lutni z tego powodu uprasza wssystkich członków 
mieszanego chóru na uadzwycsąjuą próbą, która sie 
odbądzie w kasynie dziś w poniedziałek d. 17. marca 
o godzinie w pół do siódmej wieczorem.

Buch stowarzyszeń.
Na wczorajszem walnem  zgrom adzenia 

„S o k o ła"  weszli do nowego zarsądu towarzystwa 
jako prezes: p. D o b r z a ń s k i  Jan (51 głosów), wi­
ceprezes dr. Źoliński Tadeusz (51), do wydziału: 
Bieńkowski Feliks (43), Dajewski Mieczysław (50), 
Kiselka Karol (50), Lang Justyn (51), Lewakowski 
Aleks. (51), Lewandowski Szczęsny (51), dr. Łacz- 
kiewicz Kazimierz (50), Prsnell Sew., Sanocki Włodz., 
Targoński Paulin, Zubrzycki Teodor i dr. Dziądsie- 
lewicz Ant. Na sastąpców wybrani zostali: Mochaa- 
eki Edmnid, Palmstein, Strzelbieki Ant., Terlecki 
Alfons, na rewidentów Oohn Izydor i Simon Edward.

Z Towarzystwa im . K opernika. Posiedzenie 
Tow. przyrodników Polskich im. Kopernika odbądzie 
sią jutro we wtorek o godzinie 6. wieesorem w uni­
wersytecie w sali XV. (9. plątro). Porządek dzienny : 
1. A. Rehman. Dwa przypadki prseobrażeń organów 
roślinnych i znaczenie takich przeobrażeń dla teorji 
deseendencji. 9. E. Godlewski. Z fiąjologU roślin.
3. Luźne komunikacje naukowe.

Walne zgrom adzenie członków Stowarzyszenia 
.Gwiazda* nie odbyło sią wczoraj z powoda braku 
kompletu statutem przepisanego. Zwołane jest na na­
stępną niedsielą.

Proces Hugona Schenka i towarzyszy
o rozbójnicze skrytobójstwa.

(Oryginalne prawoz. „Korespondencji wiedeńskiej.*) 
(Oiąg dalszy.)

W iedeń 13. marca. Następuję fakt morderczego 
zamachu na młynarczyka P o u b e r ą  w lasie Roha- 
teckim. H. Sohenk i Schlossarek opowiadają z podzi­
wiania godnym spokojem przebieg tego zbrodniczemu 
zamachu, znanego zresztą w swych szczegółach z a- 
ktu oskarżenia. Schenk twierdzi stanowczo w sprze­
czności z zeznaniami swego wspólnika, iż tenże dzia­
łał wiecej na własną reke, i źe wiecej esynił, aniżeli 
mu było rozkananem. — P r o k u r a t o r :  Zeznania 
pańskie czynią takie wrażenie, jak gdyby namaeh na 
Podberą zawcaeśnie został przedsięwziętym. — 0- 
s k a r ż o n y  potwierdza to 1 powiada, że zamach po­
dług ułożonego planu powinien byt nastąpić w 3 dni 
później, a wówczas byłby lepszy miał skutek.

Ś w i a d e k  B a u e r ,  ofiara rozbójniczego zama­
chu w lesie pod Weidlingan, czyni prostodusznem swem 
opowiadaniem wrażenie łatwowiernego esłowieka, oo 
wskazuje, że Schenk i Schlossarek łatwą mieli z nim 
sprawą. Obiocująe mu służbą n rzekomego właściciela 
willi w Weidlingan, zwabili go na odludne miejsce do 
lasu 1 tam zrabowali. Kiedy Bauer szedł z Schlossar- 
kiem przes la s , gwizdnął Schlossarek. „Ozego pan 
gwiżdżess?* zapytał dobrodussnie Bauer. — „Gwiż­
dżą, bo piąkne tu echo* odpowiedział. — „No — o- 
powiada dalej świadek — echo było rseesywiście sil­
ne, myślałem r że mu też i o te ehodzi, potem podał 
mi flaszką z wódką i rzekł: „Zrób kilka łyków, to 
wyborna piołunówkai* Napiłem sią z gustem i potem 
już nie wiem, co sią ze mną stało. Te tylko wiem, 
że kiedym oprzytomniał, ujrzałem się leżącym na dro­
dze z pularesem, w którym było 390 złr., brakowało 
170 zł.* Z dalszej konfrontacji wynika, że Schlossa­
rek dał Schenkowi ze zrabewanyeh pienlądsy 190 zł., 
zatrzymując sobie pokryjomu 5 0 , z których te 130 
zł. miał otrzymać połową. Rtssta pleniądsy pozostała 
w pularesie Bauera dla tego, że była ukrytą miedzy 
papierami i Schlossarek nie mógł jej znaleść.

W miesiąc po zamachu roubójniczym na Bauera, 
91. maja nastąpiło renbójnieze morderstwo Józefy Ti- 
mal. H. Schenk powiada, że Schlossarek oświadezyl 
mu, iż pod dotychesasowemi warunkami nie bądzie 
współdziałał, żądając, żeby osoby, na których ma by< 
spsłaiony rabunek, sarazem sprzątnięto. „Zgodziłem 
sią — mówi oskarżony — na ten warunek, zastrze­
gając sobie jedaak, iż do spełnienia czynu ai»óy “ aj 
rąkl nie przyłożą.* — „Dla esege ? ,— pyt* Pr**Wo- 
dniesący. — „Tak sią ułożyliśmy*, odpowiada oskar­
żony. Dalej zeznaje on, źe npajomośó jogo z Józefą 
Timal pochodzi także z inier&ta. - B początku kore­
spondowaliśmy ze sobą. Pó: Ć. kiedym Józefą Timal
poznał osobiście, powiedziała mi» że posiądą 1500 nt. 
To było mi na reke- Namówiłem ■ sią t  Schlossarklem 
i postanowiliśmy jej śmierć. ( Wielkie poruszenie pu • 
bliczn )  Okazało sio jednak, it Timal zamiast 1500 
posiadała tylko 300 złr. majątku.* — P r  z e  w. To 
nie zgadza sie * pruwdą. Timal pisała swej ciotce 
Katarayaie, lż mówiła swemu narzeczonemu „Hugeno-
Wi Sehenkowi*, że posiada 500 zł., » żenując sią, iż 
ma majątku tylko|300 złr., pożyczyła sobie od oiotki 
200 zł., ażeby sumą 500 zł. uzupełnić. — H. Schenk 
obstąje przy tem, że J. Timal posiadała tylko 900 zł. 
Następnie opowiada Sohezk, w jaki sposób Schlossarek 
zamordował ofiarę, której, jak wiadomo, przywiązano 

j  ^ “fień do szyi i ze saesytu skały strąeono w 
wodą. Hugon Schenk obstaje stanowczo przy tem, że 

:®B reki swej do spełnienia tego esynu nie przyłożył. 
Schlossarek sam przywiązał jej kamień, a potem strą- 
cił w przepaść. Oa stał w oddaleniu o 15 kroków.— 
Br ok .  Więc pan nie pomagałeś czynnie? — Osk. Nie. 
Brok.  Ale na miejsce, gdzie powróz 1 kamień leżały 
Przygotowane , pan ją naprowadziłeś ? — O s k. po­
twierdza. — S c h l o s s a r e k  zeznaje, że gdy przy­
wiązywał Józefie Timal kamień, Hugon Sehenk trzy­
mał ją za nogi, 1 że nie on , lecz Schenk strąeił ją 
w przepaść; dalej zaprzeoza, ażeby obstawał przy tem, 
że osoby mające być zrabowane musiały być nabite. 
Tej samej nocy po spełnieniu krwawego enynu, kiedy 
obydwaj zbrodniarze w Przerowie czekać musieli na 
poeiąg do Wiednia, H. Schenk p i s a ł  na d w o r e u  
n a j c z u l s z y  m i ł o ś n y  l i s t  do B m i l j i  
H O e h s m a n n .  Na tem skończył sią pierwszy dzień 
rozprawy.

Wiedefi 14. marca. U wszystkich oskarżonych 
przebija sią pewne strudzenie. Hugon Sehsnk stracił 
już po esąści tą pewność siebie, n którą sią wczoraj 
przedtawił; dziś spuścił wzrok ku ziemi, i dopóki 
nie przemówiono do niego, siedział pogrążony w du­

mania. Podczas przesłachania sióstr Timal, rzacali 
Schenk i Schlossarek od czasu do czasu błądnym 
wzrokiem ku obu kobietom. Zdawało sią, że sumienie 
wyrzuca im okrutne morderstwo sióstr starssych, i 
że podobieństwo rysów jaskrawo przypomina się mor­
dercom.

Natłok publiczności na dzisiejszą rozprawą prze­
chodzi wszelkie pojecie. Jak śledzie w beczce — 
prawie jeden na drugim, a na kurytarsu mnóstwo 
osób, choć zaopatrzonych w karty wejścia, esekać 
muszą na miejsce. Prned gmachem tłumy całą zale­
gają ulicą.

Punkt o 9 tej rozpoczęło sie posiedseiie odczy­
taniem liektóryeh faktów co do morderstwa Józefy 
Timal. Obdukcja trupa wykazała rosliesne uszko­
dzenia.

P r z e  w. (do Schenka i Schlossarka): Osy przed 
strąceniem Józefy Timal w przepaść, zadaliście jej 
jakie rany? — H. S c h e n k :  O tem nic nie wiem. 
S c h 1 o s s. Ja  także nic nie wiem. — Z protokołu 
obdukcji wynika, że ciało było już l  ibrzmiałe i zad- 
psute. Ozaszka była w kilku miejscach załamaną.

Następuję przesłuchanie Katarzyny Timal, siostry 
zamordowanej, która podaje sicsegóły projektów mał­
żeńskich swej siostry. Przewodniczący odesytuje list 
sfałszowany i dopiero po śmierci Józefy T. przesłany 
przez Schenka rodzinie. List opiewa: ',Kochaaa sio­
stro! Dziś odbyły sią moje zaślubiny, .ach! jak jestem 
szczęśliwą. Przykro mi tylko, źe eiebie tak długo ile 
zobaesą. Źyeaą ci z serca takiego samego losu, jaki 
mnie spotkał. (Poruszenie.) Śfiskam i całują eią ser­
decznie. Józefa.*

Świadek opowiada, że pewnego razu odwidził ją 
Schenk, pytając o adres elotki Katarzyny i opowiada­
jąc, że ma dla niej dobre miejsce. — P r  ze w. Zwra­
cam uwagą, żetojbył krok prsygotowawesy do zamor­
dowania Katarzyny Timal. (Do świadka): Osy otrzy­
małaś pani później od ciotki jiką wiadomość? — Św. 
Nie, ani od Józefy,—Następni świadkowie Franciszka 
i Krystyna Timal nie zeznają nic ważnego.

Przewodniczący przechodzi do usiląwazego obra­
bowania poczty w Ardstetten. P r z e w ó d .  Napad na 
urząd pocztowy w Ardstetten nie chciał sie jakoś uda­
wać. Opowiadałeś pan, że Schlossarek był strasznie 
rosgniewany, i że koniecsiie opierał sią prsy zamia­
rze rabunku poczty? — H. S e h e n k :  Schlossarek 
powiedział, że musi pocztą śrubować, chpćby mini za­
bić całą rodziną poestmi .rsa (Poruszę ie.)— Przew. 
I  oóż sią stało dalej ? — S o h e n k :  r Starałem sią 
wyperswadować mu to i pocieszałem go nadzieją ob­
łowienia sią na Katarzynie Timal.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
* *sfe **

Wiedefi 15. marca. O godzin '3 . przerwał 
przewodniczący posiedsenie i sąd udał eią na ustąp 
w celu wydania wyroku. Przewodniczący zapowiedział 
ogIo8aenie wyroku na godzinę 5. po poMdaiu.

Już przed godziną 4. niezliczone thmy c, nęły 
się ze wszystkich stron ku gmachowi s dowemu na 
Alserstrasse. Ustawiona straż bezpieczefl wa nie mo­
gła, mimo największego natężenia, utrs; Aaó porząd­
ku, tak że komunikacja przez Alserst;, ise była po
4. godzinie prawie niemożebsą. A d<, p*ro w sali 
rozpraw! Tu już przed godziną takie* 'zepełnłenie, 
jakoby makiem nasiał. Płeć piękna gór' % Na twa­
rzach maluje się groza i zarazem eieka. teść. Osas 
wlecze się leniwo; wreszcie otwieraji )ie podwoje, 
wehodzi pierwszy prokurator, potem o^i^ńcy. a pod 
silnym konwojem żołnierzy sądowych tid 4 oskarżeni. 
Równocześnie wehodsi trybaiał sądowy.' Ogromne 
poruszenie w sal i . . .  Zabiera gtoa przewodniczący 
hr. Lamesan, oznajmia wśród grobowej ciszy, iż są& 
skazuje wszystkich 3 obwinionych na karę śmierci 
przez powieszenie... Słowa te strassne nie spra­
wiają widoesaie żadnego wrażenia na skazańcach.

Hugon Sehsnk siedzi, jak dotychcs; s, z podnie­
sioną do góry głową i z pozornie ob ^tnym  wyra­
zem twarzy. Tylko, zamiast dotychczasowego uśmie- 
ohnięcia, błyszczą jego oczy przenikliwym gniewem. 
Schlossarek i Karol Schenk mają głowy spuszczone, 
jak przedtem, i zdaje się, iż popadli w rodzaj apa­
tycznego otrętwisnia. » -

Przewodziciąey pyta Schenka, czy*-zgadza się 
z wyrokiem, na oo tenże powstaje i wyprostowawszy 
się spokojnym i donośnym głosem mówi: „Jestem 
gotów umrzeć. “ Przewednicsąey robi ras jeszcze 
uwagę, lż mu prsysłuża prawo rekursn lub prośba 
o łaską. Hugon Schenk odpowiada tak samo dobi­
tnie : „Nie będą korzystał z przysługującego mi pra­
wa.” Takie same pytanie stosuje prsew. duicsący do 
Schlossareka, który wstaje, lecz prsez łużssy czas 
Kie odpowiada, tak jak gdyby słów przewodniczącego 
nie rozamiał. Prsewodeiesący powtarza po raz trzeci 
pytanie, dodając, że rekurs lub prośba fr-* mogła­
by mieć pomyślsy skutek. Teraz dopiero zwraca się 
Schlossarek do swego obrońey i po krótkiej aaradsie 
odpowiada eichym głosem: „Przyjmuję wyrok.* Ka­
rol Schenk oświadcza bez namysłu, iż zgadza sie 
z wyrokiem.

Koniee więc krwawej tragedji, rosgrywającej się 
przez trzy dni przed kratkami tutejszego sądu, tra­
gedji tak obfitej w szczegóły pełne zgrozy najokro­
pniejszej i potwornej...

Justyfikaeja odbędzie się w porządku następu­
jącym : Pierwszym będzie Karol Schenk, drugim 
Schlossarek, a ostatnim Hugon Schenk.

XVI. walne zgromadzenie lwowsk. 
Towarzystwa zaliczkowego

odbyło się wczoraj po południa w sali ratuszowej* 
pod przewodnictwem p. Fr. Z i my ,  prezesa rady 
nadzorozej. Uczestniczył w niem powgn - zaetęp 
członków tak miejscowych jak i z pro >ncji, a na­
wet widzieliśmy kilku włościan i miesi ’ »n.

Posiedzenie zagaił przewodniczący zwykłą 
przemową, poczem powołał na sekr*v»rzy pp. 
G r o m a d z i ń s k i e g o  i M erunow ię#^ ;. Zgro­
madzenie wyraża praei powstanie z mi c uznanie 
dla byłych dyrektorów Towarzystwa, pp. prezyd. 
miasta W. D ą b r o w s k i e g o  i obecnego dyrektora 
Banku krajowego, dra A. Z g ó r a k i e g o .  Przewo- 
dniciący wezwał następnie dra Z a b i c k i e g o  do 
odczytania sprawoidania z czynności Towarzystwa 
za rok ubiegły. Na wniosek p. R a c i b o r s k i e g o  
uwolniono dyr. Zabickiego od szytania długiego 
sprawozdania, które zresztą każdy r- członków 
miał w ręku. Z tego sprawozdania wyjipujemy na­
stępujące ważniejsze daty:

Towarzystwo zaliczkowe, nałożone w r. 1871, 
liczyło w pierwszym roku 290 członków i 3511 
złr., włożonych na ndziały.

Z końcem roku 1882 wynosiła liczba człon­
ków 1756, w skutek wystąpień w roku 1883 zmniej­
szona o 106, w skutek przystąpień w roku 1883 
pomnożona o 113, wynosiła z dniem 31. grudnia 
ogółem 1763, mianowicie: rękodzielników i prze 
mysłowców 577, czyli 32-73 °/„ handlarzy i knp- 
ców 71, czyli 4'03*/#i fabrykatów  9 czyli 0.51 °/0.- 
rclników 46 czyli 2 61 %» właścicieli i  dzierżawco*
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większych posiadłości 61 cr"li 2 '89% , umysłowo 
pracujących 714 czyli 40 50% , kapitalistów i bez 
określonego zajęcia 253 czyli 14-53%, instytncyj 
(stowarzyszeń) 42 czyli 2 '38%.

Na udziały deklarowane do wysokości 259.600 
złr., 1763 członków wpłaciło: - z końcem 1883 r. 
172.504-79 czyli 66-45% k oty dekla nej i 
97’85 w przecięcia na 1 członka. Z funduszem 
rezerwowym 14.795 złr. czyli 8-58% od wpłaco­
nych udziałów i złr. 11-66 na 1 członka. Cały 
majątek własny Towarzystwa wynosił 31. grudnia 
1883 r. 187.299 złr. 79 ct. Wkładki zaś na ra ­
chunek bieżący wynosiły 31.grudnia 1883 491.264 
złr. 62 ct., z której to sumy kwota 204.273 złr. 
stanowi właściwy rachunek bieżący stron, reszta 
zaś 286.991 złr. 11 ct. są to wkładki na 645 ksią­
żeczek oszczędności, a  mianowicie 238 książeczek 
u członków, a  407 u nieczłonków.

Z kredytu bankowego korzystało Towarzystwo 
w większej mierze, i z końcem grudnia z. r. było 
winne galicyjskiej kasie oszczędności oprócz długu 
w rachunku bieżącym w sumie 51.780 złr. 22 ct., 
nadto w drodze reeskontu na 225 weksli ze swo­
jego portfelu 138.387 złr. bankowi austro-węgier- 
śkiemu na 160 weksli 85.178 złr. razem kwotę 
123.565 złr.

Pomimo to, wskutek znucznego wzrostu wiz- 
snego majątku w ciągu ubiegłego roku, przedsta­
wiał się stosunek kapitała obcego do własnego 
i.orzystniej z końcem 1883 r., bo jak 3 -82 do 1 ; 
gdy z końcem r. 1882 jak 3-87 do 1.

Pożyczek udzielono 3.552, na które wypłacono 
2,613.621 złr. 93 ct.

Z końcem r. 1883, podniósł się stan pożyczek 
w porównaniu z kcńcem 1882 r. o kwotę 133.921
złr. 46 ct., czyli o 18-04%. . . . . .  „

Kredytów budowlanych udzieliło lowarzystwo 
w ciągu 1883 roliu 12 na budowę 12 domów w 
kwocie 134.000, a zatem od roku 1881 w ogóle 
279 900 złr., z csego spłacono na wykończonych 
już 24 domów 219.900, tak, że pozostaje dla To w. 
jeszcze przy hipotece 13 domów kwota 160.000 
złr., z czego znów 11 pozycyj z kwotą 135.000 
znajdują się w stadjnm bliskiego spłacenia Tow. 
wierzytelności przez zaciągnąć się mające hipo 
teczne pożyczki. Z kredytu w rachunku bieżącym 
korzystało w Tow. 223 stron.

Liczba spraw procesowych wynosiła z końcem 
1882. 70 spraw z kwotą 22.108 złr. 55 ct. W roku 
1883 oddano syndykowi 51 spraw z kwotą 21.985 
złr. 23 ct., razem 121 spraw z kwotą 44.093 złr. 
78 ct.

Z tego spł ono w 1883 roku tak na czę­
ściową spłatę p. .ostałych jak i zupełne uiszczenie 
ju*. umorzonych 38 spraw z kwotą 14.451 złr. 
16 ct. _ _ ,

Z 7 uieruc mości z r. 1882  ̂ pozbyło się to­
warzystwo trzeć? małych realności z łączną stratą 
504 złr. 90 ct. Po rozparcelowaniu jednej realno­
ści na 3 ciała, posiada 4 realności zabudowane i 
dwa puste gra j .  Realności te w roku zeszłym 
przynosiły 5'18*j. dochodu czystego, o 1% wyż­
szy od roku pr-Bzłego, co ztąd pochodzi, że nowo 

li był zamieszkały i przynosił od-wybudowany dc 
powiedni dochód

Obrót ogóliy kasowy wynosił w roku 1883 
8,443.755 złr. f  ct., r. 1882 G,976.051 złr. 77 ct., 
a zatem zwięka ył się o 1,467.703 złr. 89 ct.

Czysty zys? r. 1883 wynosi 14.949 złr. 25
ct., w porównani i z r. 1882 zwiększył się o 2 781
złr. 2 ct. '

Tnteres ze. stowarzyszeniami związkowemi 
przez uchwały ostatniego walnego zgromadzeni 
ostatecznie uregulowany, nie przestał się rozwijać, 
jakoż przystąpiło w charakterze członków do to­
warzystwa w ciągu ostatniego roku 14 stowarzy­
szeń zarobków- ii; z końcem 31. grudnia 188,- 
należało do towuzystwa ogółem 41 stowarzysz) 
zarobkowych.

Również lokowały w tow. lwowskiem stowa­
rzyszenia związkowe, jak i w latach dawniejszych, 
swoje zwyżki kasowe. 7

Po dyr. Żabickim zabrał głos dr. G o l d m a n  
jako sprawozdawca komisji rewisyjnej i jej imie­
niem wniósł udzielenie absolutorjum dyrekcją za 
jej działalność od 1. stycznia do 31. grudnia li 
Wniosek ten przyjęto i udzielono absolutorjum.

Trzecim punktem porządku dziennego było' 
sprawozdanie komisji kontrolującej w sprawie roz­
działu zysków za rok 1883. Zyski te osiągnięte— 
iak wiadomo—W kwocie 14.949 złr. 25 ct. w. a. 
proponował p. cf. Z a j ą c z k o w s k i  Wł., jako re­
ferent komisji kontrolującej, podzielić *  ten spo­
sób: 10%, to jost kwotę 1490 złr. przyłączyć do

n o a n  h a m a m b  m n r r A  * A .  ̂i

odpisanie strat z r. 1873, nakonieo kwotę 211 
złr. 11 ct. zostawić do przeniesienia na rok bie­
żący. Zgromadzenie zgodziło się bez dyskusji na 
ten podział.

Czwartym punktem porządku dziennego było 
zatwierdzenie wyboru dyrektora w miejsce pana 
W ad. Dąbrowskiego. Referent dr. G e r s t m a n  
oświadczył imieniem Rady nadzorczej, że ta po 
wołała na ten urząd ze swojego grona dr. Adama 
C z y ż e w i c z a ,  wiceprezydenta miasta i prosił o 
zatwierdzenie tego wyboru. Na to zabrał głos dr. 
L a c h o w s k i  z Drohobyczy i powołująo się na 
regulaminowe poparcie (17 członków), postawił 
poprawkę do wniosku Rady nadzorczej, w tym 
sensie, ażeby Zgromadzenie w miejsce proponowa­
nego przez Radę nada. dr. Czyżewicza, wybrało 
kogoś z grona członków i postawiło obok dyre­
ktora Żabickiego dwóch fachowych, kaucjonowanych 
dyrektorów. Żądanie to motywował przedewszyst- 
kiem odnośnym paragrafem statutu, który opiewa, 
że funkcjonować ma zawsze 3 dyrektorów, nastę­
pnie tym argumentem, że jakkolwiek dyr. Żabicki 
i proponowany obecnie dr. Czyżewica, są ludzie 
zacni, uczciwi i roznmni, zawsze to jednak są tyl­
ko finansiści z amatorstwa, a nie z zawodu. Prze­
ciw temu wnioskowi przemawialipp. S z we j k ó w-  
s k i  i dr. Z a j ą c z k o w s k i .  Ostatni przytoczył 
głównie względy oszczędnościowe. Mniej więcej w 
tym samym duchu przemawiał dr. Stan. K r z y ż a ­
n o w s k i  w obronie decyzji Rady nadzorczej, po- 
czem pp. M e r u n o w i c z  i F r y l i n g  opierając się 
na dotyczącym paragrafie statutu żądali również 
wyboru dwóch dyrektorów, a względnie potwier­
dzenia na razie dr. Czyżewicza i przedłożenia do 
dni 14 propozycji co do kandydata na wakującą 
trzecią posadę dyrektora. Po nich przemówił dr. 
Cz y ż e wi c z  w obronie postanowienia i wniosku 
Rady nadzorczej. Tłumaczył, że dyrektor Towa­
rzystwa zaliczkowego lwowskiego, jako instytucji 
operującej przeważnie w obrębie Lwowa, powinien 
przedewszystkiem znać doskonale stosunki m ająt­
kowe osób wchodzących w interesa z Towarzy­
stwem; może się więc ostatecznie obejść bez fa­
chowej umiejętności buchalterji — bo " tym celu 
trzyma towarzystwo funkcjonarjnszów. W głoso­
wania przyjęto wniosek Rady nadzorczej, zatem 
potwierdsonowybór doktora C z y ż e w i c z a  prawie 
jednogłośnie.

Dr. C i e s i e l s k i  występuje z szeregiem 
interpelacyj do pana przewodniczącego. Wszy­
stkie dotyczjrty sprawy w ykluczania p rcf/ i~flg e r- 
m a n a  z Towarzystwa. Zapytał najpierw, czy 
pra dą je i, że prof. Jiigerman został z listy człon­
ków wykreślony. Po potwierdzającej a  umotywo­
wanej odpowiedzi przewodniczącego, zapytał inter­
pelant, z jakiej racji nie pozwolono mu wglądać 
w akta, traktujące właśnie owo wykluczenie prof. 
Jagermana. Gdy p. Zima aprobował ze statutem 
w ręka odmowę dyrekcji, daną w tej mierze p. 
C i e s . , oświadczył tenże, że występuje z Towa­
rzystwa.

Przystąpiono w końcu do wyboru ustępują­
cych w bieżącym roku członków Rady nadzorczej, 
jak również w miejsce powołanego na dyrektora 
p. dr. Czyżewicza.

Wyprano p p . : D ą b r o w s k i e g o  Wacła­
w a , dr. G e r s t m a n a  Teofila, P r u g a r a  
Marcina. R o s s a  Juliusza, dr. S k a ł  k o  ws k i e -  
g o, Z i m ę  Franciszka i dr. Z u k r a  Filipa.

W miejsce dr. Czyżewicza, wybrano do' Rady 
nadzorczej dr. Alfc Z g ó r s k i e  go.

Do komisji rewizyjnej, wybrano tych samych, 
którzy funkcjonowali w roku ubiegłym.

'oseł na sejm 
c z n k, którego komitet obywatelski dla likwida-

fundusau'rezerw jwego; 4% %

W  dLW!d! f i - ^ nL /o! kwotę3060 złr. 72 ct., jako superdywiden ię
2190 złr. 80 ct na C L m / .  kwotę 1110 złr. n ,  niczych.

cji Banku włofidańskiego wezwi 
w swych csynnościaoh, nie przyj _ 
powodu, żę nie zgadza się z uchwalonym już pia~ 
nem likwidacji, że zatem nie może przyczynić się 
do jego przeprowadzenia. Z grona pogłów ru­
skich zaproszony został także ks. S i e c z y ń- 
s k i ; nie wiadomo jednak dotąd, jakie ząjmnje 
stanowisko.

W komisji gorzelnianej Izby poselskiej uchwa­
lono już główne postanowienia nowego projektu 
rządowego. Wniosek posłów C z a j k o w s k i e g o  i 
J a w o r s k i e g o ,  aby podatek ryczałtowy rozsze­
rzyć na gorzelnie do 60 hektolitrów zacieru 
odrzucono, a przyjęto bez zmiany §. 21. projektu’ 
Przy §. 27. odroczono obrady nad ustępem zawie­
rającym definicję grrzelni rolniczej l przyjęto 
wnioski podkomitetu o opustach dla gorzelni rol-

Komisja kongrnalna Izby poselskiej ukończyła 
już swoje prace, a p. J i r e o z e k  przedłożył w so­
botę swe sprawozdanie. Poseł B e e r  mniemał, że 
przedmiot ten nie powinien być traktowany przed 
Wielkanocą, bo posłom należałoby pozostawić czas 
do zorjentowania się w tej sprawie. Przewodni­
czący komisji odparł, że ustanawianie porządku 
dziennego jest rzeczą prezydenta Izby.

W komisji fideikomisowej Izby panów przed­
łożył już referent sprawozdanie o przedłożeniu 
rządowem, odnoszącem się do ordynacji imienia 
Czarkowskich. Komisja proponuje przyjęcie pro­
jektu rządowegc bez zmiany.

Dnia 14. bm. jako w rocznie^ obchodu pa­
mięci poległych w r. 1848, udali się posłowie wę­
gierscy ze skrajnej lewicy, U g r o n  i H o i t s y ,  do 
Czegledu. V e r h o v a y  dowiedziawszy ,{ę ó tej 
wycieczce, pojechał jym nm ym  pociągiem do 
Czegledu, gdzie przyjęty został z wielkim zapałem 
przez swoich przyjaciół politycznych. Gdy naza­
jutrz podczas uroczystości począł U g r  o n prze­
mawiać jako pierwszy mówca, zwolennicy Ve r ho -  
v a y a  srobili wielką awanturę. Rozpoczęła się 
walka, wśród której U g r o n  został raniony. Pro­
kurator i wice-żupan pospieszyli natychmiast do 
Czegledu.

Z Budapesztu donoszą, że pomiędzy papiera­
mi, przez policję przy rewizjach domowych zabra- 
nemi, znaleziono list R u s s a ,  redaktora Zukunft, 
pisany do robotnika Kodelka, w którym Russ za­
powiada, że ajent policyjny Tóth zostanie zaszty­
letowany.

W Budapeszcie aresztowano między innymi 
oprócz redaktora Zukunft także redaktora jednego z 
dzienników anarchistycznych, S z a l a y a .  Sędzia 
śledczy T h o t  przesłuchiwał w ostatnich dniach 
znowu redaktora P r a g e r a ,  który przyznał, że 
jest autorem inkryminowanego artyknłn. Między 
aresztowanymi są także członkowie wykonawczego 
komitetu anarchistycznego, który ukonstytuował 
się w ostatnich czasach.

Konferencja Rumunów węgierskich w Buda­
peszcie przyjęła program, w którym powiada, że 
będzie dążyć do tego, aby Rumuni brali udział w 
życiu konstytucyjnem, by prawa narodowości ru ­
muńskiej były uszanowane, by dalej prawo wy­
borcze było na Siedmiogród rozszerzonem, aby 
przeprowadzonem było równouprawnienie wszy­
stkich wyznań, a  konstytucja rozwijała się w kie­
runku liberalnym. Do przeprowadzenia tych uchwał 
ustanowiono komitet centralny.

Politik donosi z Berna: Morawski Wydział
jak ceni równoupra-krajowy dowiódł ponownie 

wnienie językowe. Jak wiadomo, powinne zakłady
asekuracyjne przyczyniać się do utrzymania ochO' 
tniczych straży ogniowych. Wydział krajowy prze­
s ła ł więc odnośną wezwanie także tutejszej jen. 
reprezentacji .S U t u 11, ale w języku niemieckim, 
a gdy dyrektor V rm nie chciał przyjąć podo­
bnego pisma, przysłano mu je po tórnie za pośre­
dnictwem urzędu gminnego pod zagrożeniem, iż 
w razie ponownego nieprzyjęcia przylepione zosta­
nie na drzwiach jego pomieszkania. Skończyło się 
na tern, że wspomniane wezwanie doręczono mu 
przez policjantów. Cała ta sprawa wywołała ogro­
mne oburzenie pomiędzy ludnością czeską.

W Bernie morawskiem zamierzali anarchiści 
wydawać dziennik, któryby był wyrazem ich za­
patrywań. Jednakowoż żadna drukarnia nie chciała 
się podjąć druku takiegc pisma;

Pisma niemieckie ...naczają  z upodobaniem, 
że Rosja pragnie udowodnić swoje usposobienie 
pokojowe między innemi także przez usunięcie po­
wodów do skarg i zażaleń, jakie niektóre rządy 
podnosiły przeciw agitatorskiemu zachowania się 
pewnych rosyjskich ńmkcjonarjuszów na półwyspie 
bałkańskim. W praktycsnem zastosowania tych 
pokojowych usposobień rządu petersburskiego, ma 
wkrótce być odwołanym z.'Belgradu tamtejszy re­
prezentant rosyjski, sławhy p. P e r s i a n i ,  a i 
godny kolega tegoż, p. J  oh  i n , otrzrmał już roz­
kaz opuszczenia Sofji.

Urzędowy telegram G r a h a j f l ^ £ l 4 .  b. m. 
donosi, że wszystkie wojska z b ff lP P ffę  do wsi, 
w której znajdował się O s m a n  Di g ma .  Wieś tę 
spalono wraz z wielkim składem dział, amunicji 
i karabinów. Nioprzyjaciełe nie stawili żadnego 
oporu a strzały z ich strony padały bardzo rzad­
ko. Wszystkie wojsl powracają do Suakimu. 
Straty po stronie Anglików wynoszą z poległych 
5 oficerów i 86 szeregowców; 103 jest rannych, 
a  19 ludzi brakuje. Największe straty poniosły 
oddziały, składające się tylko z samych żołnierzy 
angielskich, ponieważ powstańcy przełamali jeden 
czworobok. S tnelali oni bardzo rzadko i pozosta­
wili 600 poległych na pobojowisku. Podczas bro-

angielskich i 7 żołnierzy, należących do brygady 
okrętowej. Działa, które nieprzyjaciel zdobył, od­
zyskano zaraz. Siłę wojsk nieprzyjacielskich obli­
czają na 10 do 12 tysięcy, a ogólną ich stratę 
na 2 tysiące. Z Suakimu donoszą, że G r a h a m  
i S t o w a r t  powrócili tam dnia 14. b. m. Wojska 
angielskie niszcząc amunicję w Tumanlb, znalazły 
2,000 karabinów systemu Remingtona, które także 
zniszczono. Siostrzeniec Osmana Digmy i wielu 
przewódzów mniejszych oddziałów poległo.

T i i r w  v ła ie  „ M l i i i  W i o . ”
(D.) W iedeń 17. marca. Dziś rozdane będzie 

posłom sprawozdanie komisji kongrualnej, kończą­
ce się wnioskiem odrzucenia projektu rządowego 
z powodu zanadto szczupłych dodatków kongru- 
alnych. Komisja wnosi podwyższenie dotychczaso­
wej kongrny dla niższego kleru o 1.200.000 złr.

(D.) Wiedeń 17. marca Fisma centralistyczne 
oburzone są pojednawczym tonem czeskich i nie­
mieckich dzienników praskich w sprawie uniosku 
R u s s a  o administracyjnej ordynacji językowej 
dla Czech. Pisma te uważają wniosek Russa jako 
sprzeczny z interesami niemieckich mieszkańców 
tego kraju.

(R) W iedeń 17: marca. Wczoraj odbyło się 
posiedzenie Koła polskiego, poświęcone sprawom 
budżetu. Sprawę podatku gorzelnianego odroczono 
na wniosek Chrzanowskiego do następnego posie­
dzenia , a to z powoda nieobecności posła S m a - 
r z e w s k i e g o ,  który w tej kwestji ma inne za' 
patrywanie, aniżeli reszta posłów polskich, zasia­
dających w komisji gorzelnianej.

Rzym 17. marca. Biskupem subarbikalnym 
ma być mianowany kardynał H o w a r d ,  a n*e 
arcybiskup L e d ó c h o w s k i .

Paryż  17. marca. Zapowiedziany na wczoraj 
mityng anarchistów nie przyszedł do skutku, po 
nieważ właściciel wybranego na ten cel lokalu, 
w ostatniej chwili nie chciał otworzyć sali.

Telegramy biura koresp.
W iedeń 17. marca. Wczoraj w południe od 

jechała cesarzowa z arcyksiężniczką Walerją do 
Wiesbadenn. Cesarz pożegnał się z niemi na 
dworcu.

Londyn 17. marca. Observer donosi z K airu: 
Panuje obawa o G o r d o n a .  Raptowne cofnięcie 
się armji G r a h a m a  jest uważane jako błąd stra­
tegiczny.

P e te rsb u rg  17. marca. Journal de St. Peter. 
zaprzecza doniesienia Standardu , jakoby po doko- 
nanem przyłączeniu Merwu inne turkomańskie 
szczepy proponowały poddanie się Roąji. W spra­
wach Egiptu wstrzyma się Rosja od wszelkiej ini- 
cjatywy. Anglja nie odmawiała nigdy tejże knes i 
cceby europejskiej.

Bei-Iln 17. marca. Około 500 czło nków stron­
nictwa postępowego uchwaliło jednogłośnie połą­
czenie ze stronnictwem liberał nem.— Wczoraj odby­
ła się Rada ministrów pod przewodnictwem Bis- 
marka.

M adryt 17. marca. Policja skonfiśkow ta u 
Mazana, sekretarza komitetu Zorilli. spis imienny 
członków wojskowego stowarzyszenia republikań­
skiego i uwięziła wskutek tego idkLycii jenerałów 
Velarde i Villacamps, 2 poruczników i 4 podofice­
rów. Globe tw ierdzi, że jest to istotny spisek 
wojskowy, podczas gdy Epoca wypadkowi żadnego 
nie przypisuje znaczenia. ~

M adryt 17. marca. Dzienniki donoszą o od­
krycia spisku wojskowego o charakterze republi­
kańskim. Uwięziono dwóch jenerałów, jednego ofi­
cera i kilka podoficerów.

Londyn 17. marca. Observer donosi z Kairu: 
Statek wysłany w kiernnku Berbera powrócił do 
Chartum, nie spostrzegłszy nigdzie na brzegach Nilu 

Telegraf pomiędzy Berberem i Shendi 
murowany, pomiędzy Shendi a Chartum 

przerwany.
W iesbaden 17. marca. Dziś rano przybyła 

ta cesarzowa austrjacka, w towarzystwie arcyks. 
Walerji. Na dworcu powitali ich prezydent rządo­
wy Wurm i prezes policji Straus, tudzież wielki 
zastęp publiczności.

K air 17. marca. Hervett wydał proklamację, 
wyżnaczającą 5000 dolarów nagrody za dostawie­
nie żywego lub umarłego Osmana Digmy.

P ary ż  17. marca. Mityng anarchistów aa po­
wiedziany na wczoraj w Elysee na Monmartre, zo­
stał udaremniony przez odmówienie lokaln przez 
właściciela. Policja uwięziła kilka osób.

Podług doniesień z Bakninu ściga N e g r i  e r

runku T h a i g h u i e n ,  które zajn Pomil 
Honoi a Bakninem z w ró c o n ą  została korni
kacią

Journal des Debats donosi z Bourguac 
Poselstwo wysłane przez r z ą d  francuski do Ando 
powróciło do Francji. Biskup ^ r ®e , , . , 
złożyć broni, w skutek czego ma y 
blokowaną prfez Francuzów. Władze biszp 
Sevurgel urzifda bankiet na cześć dolegaj 
francuskiej, na którym wznoszono toas y J
króla hiszpańskiego, G r e ry  ego, tudzi f
dność i zgodę armii francuskiej i hiszpański pzgodę ------

A teny 17. marca. Przedwczoraj mian 
demonstracja przeciw ministerstwu. 
madzone przed Izbą rozprószyła policja bez opor 
Interpelacja z tego powodu spowodowała 
burzliwe posiedzenie Izby. L o m b a r d o s  oswu 
czył, że wiedział od dawna o planacu opozycji * 
lem wywołania scysji. Śledztwo wdrożone doz 
dzie, ażali policja przekroozy granicę 
obowiązków.

Targ na w o ły . W i e d e ń  17. marca. (TeL) 
dzono galioyjskich £53 sztuk, węgierski oh 1660, nisnu* 
664, razem.*1767.

Płaooi» galicyjskie ałr. 64-— do 69 M, węg»
66-— do 64 - ,  niemieckie złr. 64'— do 64'60 aa 100 
mięsa bitego. Targ ożywiony.

A, Krtyulofmoic* St Comp. Cafle StierWo*. —° 
Praterstrasse 48.

Telegrafowany kaw w?ędelti u
L w ó w  16. maroa. (Z laby handlowa). J- 

m  ■tukę: Kolei gaL Karola Ludwika i  lw i dr. W®
801-60, olei Lwow.-CBem.-JaasT 178-— do 176'—,® *  
hipot. galio. M7 — do 802’—, Banku kred. gaL Mjr 
866 — 1L Luty

.-Jaasy 178-
— —   , Banku     _  .
uitawBo na 100 ib . wnL auitr. Tc I

Banku hip. gal.’6*/. 10126 do 10226, Banku hip-gaL 
97-40 do 98 40, Banku hip. gal. z  6*/• prem. lOOwL 
101-26. UL Listy dłużne na 100 ib . GaL aakl kred. wft
6% — do Gal. sakL kred. wWo. 6’/, — — d*losOgóL roi. Łred. sukł. dla GaL i Buk. 6•/, 
w i. 1B do IV. Obligi aa 100 ab. I
oyjne galio. 6•/, 99-70 do 100-70, Komunalni paL ZaUaU| 
kred. wtośo. 67. do 67, Obligi komę i ln e Banku] 
kraj. L emisji 96 76 do 97-76, Pożyoski kraj z  r 18781 
67. 101-60 do 102-60, Pożyczki krajową) a r. 188S 
9 0 -  do 9 1 - - ,  Losy miasta Krakowa 1 7 ; -  do 
19 —, Losy m. Stanisławowa 22-60 do 24-60. V. Uonel 
Dok&t holederiki 6*60 do fr70, Huk»t oenraki B*6B

Chartum, me

■ R t i
jll^ P szc z e  ]

dział zamordowali powstańcy 3 oficerów Chińczyków w kierunku Langeoms, Briere w kie

U 7 „  100 siarek muaieon 
o 6»-70, Srebro aa 100 ab. — do —■— Kupony 

w srebrze aa 100 ab. —•— do — . Purwu* g 
wszystkioh pozycyj znaczy: .płaoą," druga ażą<> V

W iedeń  17. maroa godzina 10. sala. jĄ  Ąhof‘
kredytowe 823 70, Aaglo-Austr. 116 60, Akt 1 'ankn Unioa 
118 - ,  Kolej Karała Ludwika — Potad- -4'4-10, 
Beata papierowa —•—, Lizty zastawne galio. baaŁa upot. 
— , Galicyjski bank rustykalny —'—> 1*68 * >**“  
1884 —•— Napoleondo %, RnN»l papierow i! 21. 
Usposobienie: spokojne.

B erlin  16. marca godzina 6 min. 84. 
banknoty 203 70, Akoje kredytowe 658 
845-60, Galicyjskie 126 60. Kolei rumuńskiej 69-60, A juinłł*  
okie banknoty 168-65. Po aamkmęoiu giełdy: kredytowy ] 
—•—, Lombardy —*—•

Paryż 87. Renta 7615.
T elegram y n b o śo w e ■ dala 16. maroa. — W i e ­

d eń :  Pueniea 10*— do 10*26 ab., żyto —w  do —
■b., jęoamień —■— do — ab. ,  kukurudza —j—- t i  
—•— ab., owies —•— aa —*—, okowita pr. 10.000 liter 
jjraoeat 80-75 do 81-— sb.  B u d a p e s z t :  Paaeaioa 100 
f f lS  (na jesień) 9 38 do 9 40 do —
(aa siCrpień-wraesień) 14-— zb. B e r l i n :  Pszenica lotta  
(na kwieoień-mąj) 178 — m., żyto —•— ’
47-10 m., olej raepakowy 6040 w. P a r y * 5 ■%* 
klgr. 48-60 fr., olej rzepakowy 72-76, spirytus — “ •

Kai ta. W i e d e ń  15. maroa: 18'W do 1 -  
B r e m a :  766 do - — . H a m b u r g :  760, na marzec 
7 50, aa marzec-kwiecień 8 26. A w tw e r p j  a : na marzec 
19-7.. N o w y-T o r k : 8'7,. F i 1 a d e 111 a - 8~7.-

Apteka RUCKERA w e L w e r e
poleca (4)~*

Koniak kuracyjny prawdziwy franoaskl w różpyc# 
gatunkaoh po cenie 2 złr. do 3 zb. 60 ct. oraz malagę.

Mączka dla dzieci Liebiga, 3S? i
i przez lekarzy wysoko ceniony ekstrakt Liebiga _na zupę 
dla dzieci z fabryki G. Heli & Comp., jest najlepszym 
surogatem mleka matki. Butelka za 1 złr. 
czas długi jak 8—i  puszek innyoh mączek dla az.„  > 
Można się zresztą poinformować u lekarza aomoweg. 
Skład główny dla Lwowa w apteoe Zygmunta Ruokera 
i H. Blumenfelda. 1351 4—16

W  Ś rodę d n ia  19. M arca 1884 r .
o godzinie 7. wieczór

w Sali Towarzystwa Muzycziego
K O N C E R T

P a - - n  t*> - y  X j*U .lgsy O o g T l i e t t l
pianistki N eapolu.   .

Biletów dostać można w księgarni pana Gnbrynot 
i Schmidta.

:e = _  <sz  l .
przedtem 

J .  W Y C H E R a  
we L w o w ie , p r z y  ulicy G rodeokiej pod I. 4 7 ,

" polecają s ta lo w e  p łu g i R a jo l,  s ie w u ik l rzę d o w e  ł  szeroko - 
r z u tn e , b m n y , e z ty rp a to ry , s ie o z k a m le  o iy g i* . a n g ie ls k ie , 

znane z doskonałego wykończenia i znakomitej konstrukcji.
C en y zn iż o n e : 127l 6_Q

X

ł a z i e n k i

w e  L w o w ie
przy ulicy Słowaciiep liczM 2.

1 złr. — ct. 
90 .  
55 .  
40 .

C e n y  k ą p i e l i :
Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną 

a marmurowa > ,
,  cynkowa s ,
a metalowa s ,

Otwarte od 0. rano do 10. wieozór.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydropa- 

tyczne sporządza się na żądanie. 1008 33—0 
Również dostarcza się kąpiel do domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

W ny Dr. W enanty Piasecki, 
ordynuje codziennie od godziny 5. do 6. po południu.

z u k n . ^ « l P; r ^ r  Z,ku,piI* “  8r°tó* ke prawie pół dznno ca ły  sk ład
f  w e łn y  ow czej K onrada H iedera, wskutek jedno-

dr.ii uę w prz^emuem S ^ m t e J j T T '  teg0 ,Z°Z«Śliweg° 1384 1—3

na garnitur męzki
nt r ? o ^ ’IOLe" o lł 1 i etn ,ą? * trw alej, tkanej w ełn y , nadającą się na wszystkie 

najsłuszni szego

ty lk o  za  6  złr. _
Sukno jest w koloj'ac% w najnowszych franeuskieh, angielsk ich ,
Łr aUfr in  *H„ei  n^ e,r8kich w zorach  i dokładnie zastosowaćdo snodnic, k am izelk i i surduta. Kolorv m n n iu ts tiiir.

Chorzy na płuca,
suchotnicy i t. p., mogą otrzymać bez 
kosztów wyborny środek  lekarski. 
Na zapytania odpowiada chętnie

Teodor Rtfssner, w Lipsku.

W  Izydorowie, ostatnia poczta 
Żurawno stacja kolei Stryj, są 

do nabycia

do spodnie, k am izelk i i surduta. Kolory są wzorzyste, kilka brunatnych, n ie­
bieskich, czarnych, siw y ch  a towar tak bezprzykładni tani, jak niebywało 
jeszcze w tem stuleciu, albowiem garnitury te kosztują gdzieindziej według zdania 
znawców potrójnie.

Tamże jest oraz 1*00 p rzep yszn ych  zarzutek  m ęzklch.
Na czas wiosenny i jesienny w najnowszych wzorach i koloraob, n ieb ieskie, 

brunatne, chevlot, po zir. o  UU mateija aa cały Bueberziehcr“ dla najsłuszniej­
szego mężozyray- , .  i

Dostać można także: \

materje na płaszcze od deszczu
z czystej wełny owczej, pod gw arancją, 186 cm. szerokości, w cheyiot diagonal, 
we wszystkich kolorach gładkie i w ło sia s te , brunatne, siw e , n ieb iesk ie, z ie ­
lon e i  czarne, zamiast jak dawniej zb. 3-90, tylko złr. 1-95 za meter, zatem upn- 

każdego we własnym jego interesie, skorzystać ze sposobności, i  zamówić 
jak najprędzej, albowiem ilość zamówień jest niezmierna i zapas wkrótce się wyczerpie.

. Przedajemy również 2 0 0 0  sztuk  p raw dziw ych  angielskich, przepyszn ych , 
ciężk ich , n iezm iern ie w ielk ich  p led ó w  podróżnych, które dawniej znacznie 

ęeej kosztowały, obecnie tylko po niebywałej dotąd cenie, w najlepszym gatunkn 
gatunek dragi po złr. 4-60 sztuka. Pledy w najmodniejszych kolorach 

angielskich i  cieniowaniacb.
. K om u tow ar n ie k on w en in je , tem n odesłane zostan ą pienią- 

’ zatem  każde zam ów ien ie  b ez ryzyk a . - B I
Próbek się nie ro zs y ła .

si« z* poprzednią przesyłką gotówki lnb za pobraniem pooztowem. 
.  .. ' P°B;e restante nie wykon wa się. Ponieważ nie mamy filij, ajentów

w ogoie jainonjcoiwiek miejsc sprzedaży, wszystkie zatem zamówienia należy adresować:
R ie d e r ise h e  T u e h  H .iqui d a tu r

W ien , II. grosse S ch iffgasse  27.

X ^ S - " l o i ^ ł . o - w i t s c I b . .

ogiery.
Bliższej wiadomości udzieli

Zarząd majątku. 1392 3 - 6

Ttić Purgatif-Chambard
Z IÓ ŁK A  PR ZE C ZY SZ C Z A JĄ C E

P a n a  CHAMBARD w Paryżu
W skład których wchodzę wyłgeznie 

rośliny i kwiaty,
stanowię środek 
przeczyszczający 
najprzyiemniejsz; 
i najtańszy. Oso 
by, bez różnicy 
pł i wieku. mo_ 

go zazywać 
A. Użycie ich)ez oderwania się °a zaJ8” . . A  Które 

głowy, migrenom, mdloścwm, inciv serca,
niestrawnościom, zatwardzeniom \ wszcl-
kim dolegliwościom, pochodtęfeym z zafleg- 
mienia kistek lub iotędka.

We LWOWIE w aptekach: pp. K. Muco- 
uscha, Nahliu  i  Krztżakowskbgo elc.

Choąoym pobiśrać lekcje

gry na fortepianie
a dzielą się takówe według nąj-ndziela się takówe według naj­
n ow szej m etody pod najprzy- 

■tędmejszemi warunkami. _ 
Bliższa wiadomość: Lwów, ulica 
Piekarska 1. 17, I-sze piętro nr. 

drzwi 11.

1 II!
mieć będzie kwietnia b. r,

W
w polewie

sadzonki chmielowe
szczep u  zaateekiego,

>  4 « » i  J W  „ t r  “(ftklim*tyg0wa

a naloty'" Zarząd w Podmoj- 
■ ^ . s S Ł f c t e .  1393 a s

H ^n d e Tto w a ró w  korzennych

ST. MARKIEWICZA
toe Lwowie w Rynku l. 42 

poleca:
P A W n d ł f l .  w ę g i e r s k i eJ  U W i U i a  czygte i głodkie 

po 40 cnt. kilo 
6 kilowy saganek franko złr. 2-25. 
Śliwki suszone tureckie kilo zb. —-48 

z Bordeanz Imperiale .  .  1-60

Resztki materyj*
* s W f . r s B r T ’. " *

W zory  »  nadesłaniem marki 6 ont, 
gkład fabryki sukien „znm 

Weissen La mm1 
Morawic.

w B ernie na
1296 11—0

Mężczyzna,
żonaty, bezdzietny, lnt 37, obeznany 

ustawami aądowemi, polityoznemi 
buchhalteiją, poszukuje posad;

zarządcy, kasjera lub sekretarza, za 
kaucją 1500 złr., a to w miejscu 

lab na prowincji.
Łaskawe zlecenia uprasza nadsy- 

ać pod adresem A .  do Admi­
nistracji .Dziennika Polskiego*.

P A P I E R  W L I N S I

P ru nelk l włoskie obierane 
G ruszki .

ioskwinle .  
Ja b łk a  amerykańskie .

1
1-20
1-40
1-60.muijMIUUO ,  * n -T”

SkAiuj Ementalski, Strać », de Bne,
UUl J Gorgonzolla, Imper I, Romadour, 

Roąnefort, 
kowy i t. p.
Roąnefort, Chester, EidamM^ I  ^i ^

Ogromne powodzenie tego środka 
zależy od jego własnośoi sprowadzani* 
na powierzchnie ciała zapaleń i  roz­
drażnienia, które dotknęły naji ywo 
tniejsze organa; tym sposobem prze­
ciąga on ohorobe na części ciał* 
malej delikatne i daje większą łatwośó 
uleczenia takowej. Najznakomitsi le­
karze zalecają go przeciw katarom , 
kaszlom , nieżytow i osk rzeli, ch o ­
robom  S»rdlanym, S iąp ię , g o ść ­
cowi, bólom  w  k rzyżach  i t. p. 
Użycie tego papieru bardzo proste, 
jedynie przyłożenie wystarcza i pozo­
stawia tylko lekkie świerzbienie. Cena 
pudełka 1 fr. 50 ct. w Paryżu.

We Lwowie w aptekach pp. p. 
Mikolascha, K. Krzyżanowskiego i Z*. 
Ruckera, w Paryżu n p. Wisiln, rue 
de Seine 31, 1038 9—0

1



pz m m g  polski.

AKŁAD OGRODNICZY
szczyt z adomio Szanowną P. T.

cznośó, te posiada zapas kwiatów 
_ ych, jako tc sam elij, fiołków, ró 

or : liści, z których najgnstowni m  
nce grobowe po najomiarkowauszej 

cenie wyrabia.
Wszelkie zamówienia przyjmuj głó 
skład nasion W. P. Teofila Żackiego

KAMIENICA
jednopiętrowa z domem parterowym obok, 
stajnią i nemi zabudo ;ma oraz 
OLiodem arzywnym i owocowym przy 
uficj P ie l oskiej L 41 i 43 jest z wolnej 

r u zaraz do sprzedania. 
Interesowani zectap się zgłosić do 

F .  56. p .  w 8kopóf*ce ostatnia poczta 
Ottynia. 1407 1—3

c Maijaoki 1. 15. 
Z szacunkiem

1401 2 - 3

Karol Szandrowski.
przy ulicy Zamarstynowskiej L 47.

Trawa miodowa
lcu Lanaias) nasienie świeże i pewne 
grunti mche lab mokre zupełnie liche, 
pastwiska wyborna roślina, raz zasiana 
a kilka lat. Jeden k orzee wzaz z 

orkiem kosztuje 4 złr. 50  cnt., przy 
apnie naraz 10 k orcy, dodaje się 

bezpłatnie. — Zamówienia uskute- 
J. B o ls le w le z , skład nasion w 

ochni. 1253 7—16

Skarb hr. Tarnowskiego
ma na sprzedaż:

1. K row y h olendersk ie ~*rsze, ale je­
szcze zdolne do rozpłodn.

2. B uhajki tej samej rąsy, oraz Shor- 
thorn-holendrów.

3. N arybek szeznp aka.
4. N asienie kuknrndzy szeklerskiej 

(wozesnej), g o rc zy c y  białej, sporkn, 
p rzelo tu , oraz różnych gatunków 
traw. 1412 1-- 3

Tarnów dnia 13. marca 1884.

Kartofle „Gamet Chili“
ic plenne, dobre do jedzenia, jeden 

nejlepazych gatunków do użytku go 
elnianego, dostać można po cenie 3 złr 

100 kilo (bez worka) w Dubienka po- 
ta Monasterzyska. 1360 4—6

Mltieie nanlowyn wojskowyn,
ulica Piekarska 1. 21 rozpoczyna się n o w y  

rs do egzaminów na jed n oroczn ych  
h otn ików  i do wszystkich o. k. Zakła- 

ów wojskowych z dniem 1. m arca b. r. 
Instytut otrzymuje także pensjonat 

W interesie własnym kandydatów leży, 
by się wcześnie zgłaszali, gdyż zgłaszają­
cym się po rozpoczęciu kuraa Instytut nie 
ręczy za dobry skutek egzaminu.

F. KOESTLICH,
dyrektor Zakładu, przyjmuje od godziny 

5.—7. po południa.

Znpełnie nowo urządzona

A P T E K A
KAROLI FRZEDRZIMIRSKIEOO

w  N iem irow ie , 
poleca nie na bladze lecz doświadozaniu 

oparte własne wyroby: 
Niezawodny pkfn do wzmocnienia porostu  

w ło só w  i przeciw łupieży, flakon 1 złr. 
Olej na najnporczywszy reum atyzm , fla­

kon 1 złr.
M entyną najpewniejszy środek do zakon­

serwowania zębów i dziąseł, flakon 60 ct. 
■ifc;fl:ff enia uskutecznia zwrotnie, za 

skut '*■’ .ość ręczy. 1073 16—0

D O B R A
Słobudka i Odaje

i  powiecie Tłnmackim, są

io ( f j te t ia i ie i i ia  oi 30 jaja 1885
Blii sa wiadomość nlica Pańska 1. 3 

we Lwowie. 1422 1—3

Z d olnych ,  a j e n t ó w
dla sprzedaży losów

ratami,
pomiędzy temi

M a c .  i wąger. losy czerwonego trziza
przyjmuje pod korzystnemi warunkami

K A N TO R W Y M IA N Y
H n i r U f i  B u d a p e s z t  

.  J: U L J I O  Dorotheagasse 9.

D am skie kaftaniki nocne, w tymże samym gatunku, bardzo długie i w całej 
długości eleganoko ubrane wstawkami haftów szwajcarskich, przepyszne dla 
każdej damy, sztuka złr. 1*50, tuzin złr. 16'50. Takież same z najdelikatniejszego 
szyfunu Schrolls, elegancko wykonane, sztuka złr. 1-70, tuzin złr. 17*70.

3 -0  O  g n l d e  n  o  w
zapłaiA tama, który po kilkodniowem u 

ego wypróbowanego środka na 
ulotki „KERALYN", aptekarza  

S eh neida , najzupełniej niebolesnego, bez 
cinania, bez ohemicznego wygryzania, 

nie pozbędzie aię nagniotków. 
P ra w d ziw y  ty lk o  w  8 t. Georgea  

A potheke M aksa Sehneida w e  W ie ­
dniu V ., W im m ergasse 33, dokąd adre­
sować należy wszystkie zamówienia. We 
Lwowie w aptece Mikolasza. Cen ‘/, fla 
szki 1 złr., */» flaszki 60 cnt., za pocztę 
10 cnt. więcej. Żądać należy tylko „Ke- 
ralyn* apt. Sehnelda i strzedz się na „ 
śladowań i innych środków tego rodz&jrtti

Wszystkie gatnnti nasienia koniczyny,
szczególniej delikatnej, czystej koni- 

j  czerw on ej, b iałej 1 sz w e d z­
kiej, dalej n asien ie tym otki i wszel­
kie zresztą inue nasiona polne i leśne, 
sprzedają po cenach targa przez oały 

sezon nasionowy 
W .  K a r o l  H l r s c h  I S y n ,  

Saamen - Engroa • Handlung, Troppan, 
na Szlązku. 1186 9 —12 

C ennik i na żądanie gratis.

S podniee z najdelikatniejszego szarego płótna lnianego, z najdelikatniejszą prawdzi­
wie farbowaną bordiurą i wolantami, bardzo delikatne w najlepszym gatnnkn 
sztuka złr. 1*66, tuzin złr. 17*60, II. gatunek sztuka złr. 1*45, tuzin złr. 16, III, 
gatunek, sztuka złr. 1 25, tnzin złr. 14.

Solitera z głową
usuwa w przeciągu pół godziny medyka­
ment nie mający żadnego smaku, .atwy 
i przyjemny do zażycia. Skutek g w  an- 
tow an y. Cena 1 dawki złr. 6*50. Prawdziwy 
tylko z S t. G eorgs A potheke, W len , 
V., W im m ergasse 33, dokąd należy adre- 
io .wszystkie zamówienia. (.1162 10—24

Nasienie leśne
taniej jak we wszystkich handlach, ke-jo 
wych przesyła na koszt za zai.̂ &..ią kc 
jową leśnictwo Z assów  pod C zari.ą, 
Nasienie so sn y  ife -'F 5 8 , m odrzew ia  

86 ont., i l.ferka 48 cnt. za funt. 
S a d z o p f i l  s o s n o w e  przesyu się 
franho po 90 ont. za tysiąo sztuk na wszyst 
kia stacje kolei galicyjskiej; najmniejsza 

przesyłka 6000 sztuk.

ęSttóTO W NA i SZYBKA POMOC
dla cierp iących  na żo łądek  i sp odn ie c z ę śc i elata. *'*-.

5 — —
Ś W I A D E C T W O .

Wielmożny Panie! Mój ojcieo liczący 85 lat wieka był przez kilka lat 
9 dotknięty zatkaniem w połączenia nieznośnemi bolami wraz z hemoroidami, 

i ł  wielu także przez lekarzy poradzonych środków, które jednak wszyst­
kie pozostały bezskutecznemi. Przypadkowo czytałem o Pańskie u i i Bosy 
Balsamie życia, zamówiłom więc 2 flaszki, po których ożyciu mój ijcjejNąta- 
ruszak zupełnie wyzdrowiał i zupełnie spokojnie sypia, gdy dawnie zaliOTftr* 
1 godzinę spał. Dziękuję więc Panu najuprzejmiej w imieniu mojego ojca. 

Temaszwar w Węgrzech. Z szacunkiem
F ran ciszek  Janak, ajent księcia Sohwarzenberga.

Utrzymanie zdrowia zależy po największej częśoi od czyszczenia i ozy- 
stośoi soków i krwi, tudzież od ułatwienia dobrego trawienia. Aby to osiągnąć, 
jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem

Dra Rosy Balsam życia
Dra BOSY BALSAM ŻYCIA odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaga- 

gdy’ ożwiajcałą czynność TRAWIENIA, wytwarza ZDROWĄ iJCZYS CA 
>, a ciała przy... ca napowrót dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie 
.iwości trawi :ia, mianowicie BRAK APETYTU ODBIJANIA KWASAMI, 

g  ĘCIA, WYMI0TV, k u k  \Z ŻOŁĄDKA, ZńFLEGMIENIE, HEMOROIDY, 
.5EPELNIENIE ŻOŁĄDKA POTI a.WAMI itd., jest pewnym i uznanym 

iem domowym, który z powoda doskonałego skutku zyskał w bardzo 
ótłdm czasin ogólne rozszerzenie.

W ie lk a  flaszka kosztu je 1 złr., p ó l flaszki 5 0  ent.
Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na 

wszystkie strony za zaliczką należytości.

W  Z W R A C A  S I Ę  U W A G Ę !  ~ OT
Celem uchronienia się od niemiłyoh nieporozumień, upraszam kupują­

cy oh zawsze wyraźnie zażądać:
Dra R osy Balsam  życia

z APTEKI B. FRAGNERA w PRADZE, _ gdyż dostrzegłem, że kupującym 
w niektórych miejscach dowolną jaką uukstnrę dawano, jeżeli oni poprostu 
Balsam życia, a nie wyraźnie D ra R o sy  B alsam  życ ia  zażądali.

Prawdziwy Balsam życia Dra Rosy
jest do nabyoia tylko w  g łów n ym  sk ła d z ie  w  Pradze, w  ap tece B. 
Frr 'nera, , zum schwarzen Adler", Eck der Spornergasse Nr. 206.

Dostać można we Lwowie: n Z. Ruckera apt., K. Krzyżanowskiego apt., 
J. 1 isera apt., Henryka Blumenfelda apt., Mikołaja Karczewskiego pod „zło­
tym Jeleniem", J. Piepesa apt.; w Krakowie: J. Tranozyński apt.; dalej 
w aptekach: w Białe, w Borszczowie, w Brodach, w Brzeska, w Brzeżanach, 
w Bodzanowie, w Dolinie, w Drohobyczu, w Dynowie, W Frysztaku, w Jaro­
sławiu, w Jaśle, w Kańczudze, w Kołomyi, _w Krakowie, w Lipniku-Biale,

P a sy  do m aszyn
z najlepszej skóry grzbietowej od 1 do 8 cali zawsze na składzie,

rzem yk i do szycia , sp inki 1 k lu c z e  1386 3—0 
p o i  c a  p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h

głów ny skład wyrobów gum ow ych

R  KRIMMER
■wo L w o w i e ,  ł io te l  O-eorgra.

Dla poparcia prawdy!
Dla pognębienia oszustwa!

Wskutek naszej trzechmiesięcznej podróży po Austro-Węgrzech, gdzie wysta­
wioną była nasza kolekcja wzorów, i zadziwiła znakomita jakość towarów jako też 
nizka ich cena, zdobyliśmy sobie nie ty’ko obszerne koło odbiorców tak kupców 
jak osób prywatnych, ale nawet byliśmy proszeni przez wielką ilość naszych odbior­
ców, którry zamawiając tego rodzaju towary, oszukani zostali niejednokrotnie publi- 
kowanemi cszukańczemi anonsami, o ogłoszenie małego streszczenia towarów naszych 
oraz oen, i wydanie przestrogi wobeo rozwielmożniających się oszukańczych anon­
sów, ażeby cały świat przekonać o uozciwośr* naszej i znakomitym gatunku naszych 
towarów. Folgująo tej próbie, podajemy więc mały spis towarów naszych i robimy 
równocześnie uwagę, że rozsyłamy tylko najlepszy gatunek, i że przyjmujemy nap* 
wrót każdy towar nie konwenjująoy, wakatek czego żadne zamówienia nie są ryzykujące

Ceny i  katalog towarów. 1384 1-3
K oszu le dam skie z najdelikatniejszego szyfonu angielskiego i prawdziwemi szwaj- 

carskiemi wstawkami haftowanemi, prawdziwy haft artystyczny, sztnka złr. 1*50, 
tuzin złr. 16*50. Takież same z najdelikatniejszego, prawdziwego szyfonu Schroll 
najdelikatniej wykonane sztuka złr. 1.70, tuzin złr. 17*70.

Suknie dam skie, z najdelikatniejszego kretonu, z prawdziwemi haftami 2 wolan­
tami, sztuka złr. 1*55, tuzin złr. 17*50. Też same suknie, we wszystkich kolo­
rach, jake to brunatnym, niebieskim, bordeaux, złotem tkane i z prawdziwemi 
listkami z aksamitu, wielce delikatne sztnka złr. 1*75.

B iałe spódnice, z najdelikatniejszego szyfonu angielskiego, ze wstawkami z prawdzi- 
wyoh haftów szwajoarskich, wolantami i plisami. I. gat. złr. 2*76, II. gat. złr. 
210, III. złr. 1*65.

M ajtki dam skie z najdelikatniejszego angielskiego szyfonu, z najdelikatniejazemi 
awrjcarskńmi haftami, I. gat. sztuka złr. 1*50, tuzin złr. 16*50, II. gat. sztuka 
złr. 1*30, tuzin zlr. 14

K oezn le m ę z k i e  z najdelikatniejszego szyfonu angielskiego, z poczwórnym półko- 
szolkiem, gładkie lub haftowane, dowolnej szerokośoi szyi, sztuka złr. 1*50, 
tuzin złr. 16*60. Takież same z najdelikatniejszego szyfonu Schrolla a la france, 
sztuka złr. l*7d, tuzin złr. 18*80 i sztuka złr. 2, tuzin złr. 22*50.

G arnitury s to ło w e  przetkane wzorami w kwiaty, składające się z obrusa i 12 
serwet, tylko złr. 2*86. Takież same najdelikatniejszej franoui „ej roboty, obfite 
w frendzle, na 12 osób, garnitur złr. 3*45. Garnitury z najdelikatniejszego ada­
maszku, w kwieciste wzory, akładająoe się z obrusa na 12 osób i 12 wielkich 
aerwet, bardzo delikatne, garnitur ,t; ko złr. 6*60.

T nreckle ręczn ik i, zupełnie gotowe, każda sztuka osobno, z ozerwonemi bordu 
rami, długiemi fręzlami, delikatnie pikowane, przepyszne, tnzin złr. 8*76, w naj­
lepszym gatunku, tuzin złr. 4*70.

D am skie ch n stk i w ierzch n ie , do zapinania, z najdelikatniej ej wełny berlińskiej, 
z długiemi frenzlami, w kolorach najwspanialszych i naji odnie zych, jako to 
w szkockich, tureckich, siwe, niebieskie, białe, czarne, w kwadraciki, czerwone, 
brunatne itp., sztuka złr. 1*20, tuzin złr. 12*50.

P ledy podróżn e, niezmiernie duże i grube, z najlepszego i najcięższego sukna, 
eleganckich wzorach angieli ich, brunatne, siwe, włochate z ciężkiemi grn- 

bemi fręzlami, mogąoe służyć dla swej niezmiernej długośoi jako ubranie, kołdra, 
szal damski i ni iwet po 20 lataoh dające się przerobić na dwa bardzo elegancki 
garnitury, przy t i i  pledzie zbyteczne są zarzntki, płaszcze od deszczu, pal 
toty. W pierwszym gatunku złr. 5*50, w drugim tylko złr. 4*50.

P łótno  d om ow e, 30 łokci, nsjoięższe, fabrykat nadąjąoy się bardzo do użytku 
w domu */, szeroki złr. 7*50, */, szer. złr. 6*50 za sztokę. peny wełny szybko 
idą w górę, płótno będzie kosztowało wkrótce podwójnie, więc należy wcześnie 
zamawiać.

led w ab n e • hus kl^do n o sa , z najoięższego jedwabiu lugduńskiego we wszystkie! 
kolorach, każda sztuka innej barwy, tu: in złr. 3*50.

G arnitury gob elin ów , składające się z di eh najdelikatniejszych kołder i obrusa, 
z kutasami jadwabuemi, w najrozmaitszych kolorach, garnithr kosztuje, tj. 3 sztuki 
razem w pierwszjjjujatunku złr. 8*40, w drugim złr. 7*50.

G arnitury gobel.
i najnowszym spoi

Prześcieradła z dobrego ciężkiego płótna, 
’/« szer., sztuka złr. 1*60, tuzin zlr. 19;

elikatniejszej w  lny, przepyszne, bardzo efektowne, 
le, w szy^ k ie^ ^ j^ ^ i razem tylko złr. 16.

_ _ _  szwa, na największe łóżko 
/t "aztufca złr. 1*35, tuzin dr. 15.

F iranki z ju ty , najlepszy i najdelikatniejszy fabrykat, w najcięższym gatunku, 
oiemne lab jasne, w najwytworniejsze, perskie, tureckie i indyjskie wzory z bo- 
g&temi i długiemi frenzlami 3 met. 30 ctm. dług. na okno, tj. para w pierwszym 
gatunku złr. 4*60, w drugim złr. 3*85.

C hevlot d iagonal, m aterja na obrania m ęzkie, na sezon wiosenny i letni 
z czystej wełny owczej we wazystkioh najmodniejszych kolorach, gładkie i wło- 
hate, w najlepszym gatunku, siwe, brunatne, niebieskie, oliwkowo zielone 

i czarne, kompletny garnitnr dla każdego tylko złr. 6. Próbek nie rozsyła się. 
Odbiorcy najmniej za złr. 20, otrzymują remunerację, a więc gratis wspaniały 
pier.cień złoty 6 karat, z turkusami i perłami, pięknie grawowany, bardzo ele- 
ganoki-

Z lecenla ty lk o  za g o tó w k ę lob  pobraniem  p o czto w em  adresow ać n a leży  do:

Allgem eine oesterreich. ungarische Confections und Waarenhaus

J. H. Rąbinowicz
W ien, Leopoldstadt Schiffamtsgasse 20.

Mielcu, Nowy Śąoz, w Podgórce, w Przemyślanaoh, w Przeworsku, w Rymu- 
nowie, w Samborze, w Sassowie, w 8tarym S^ceu, w Skolem, w Skalacie, 
w Sokala, w Stryju, w Tarnopolu, w Tarnowie, w Wilamowicach, w Zyda- 
czowie, w Zakliczynie, w Żywcu.

Wszystkie apteki w Austiji, tudzież większa częśó handlów korzen­
nych, mają ten balsam na składzie.

Tamże sprzedaje się także

Pragska uniwersalna maść domowa,
p ew n y  i d ośw iad czon y  środek  na w y lec ze n ie  w sze lk ieh  zapaleń,

ran 1 w rzo d ó w .
Takowej ożywa się z pewnym skutkiem na zapalenia zatrzymania pokarmu 
i stwardn cit piersi kobiecej przy odłączaniu dzieci; przy abscesach, krwawych 
wrzodaoh, ropiąoych się pryszczaoh, karbunkułach; przy wrzodach paznogcio- 
wych, przy tak zwanym robaka na palou u nogi lub u iglri • n a zatwardzia­
łości, spuchnięcia i nadbrzmienia gruczołów; przy naros.ach tłuszczowyoh

i martwej kości.
Wszelkie zapalenia, nabrzmienia zatwardziałości, spuchnięoia, leczą się 

w najkrótszym czaple; gdzie jednak doszło iuż do ropienia, tam wrzód za­
sklepia się i goi w najkrótszym ozasie bez bola. 1409 1—15

W  paszkach po 25 1 35  ct.

Balsam na uszy.
Najlepszy i wieloma doświadczeniami stwierdzony jako najpewniejszy środek 

na leczenie tępego słuchu i do uzyskania słnohn całkiem utraconego. 
Flaszeczka 1 zlr.

Plęó medali zasługi
z a  przew yborne perium y i wody toaletowe.

Wada Iwawtkn cdznacza się bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. 
Woda lwowska zyskała powszechną wziętośó w kraju i  aa granicą. 
Flakon po 80 ot. i 1 złr. 50 ct.

Wada lawandawa-anbrawa. Posiada bardzo przyjemny i silny zapach; służy 
do skrupiania sukien i chustek, daje bardzo przyjemne i wonne kadzi­
dło. Cena flakona 1*20. Pół flakona 70 ct.

Wada lawandewa padwójaa. Odszozególnia się nader przyjemnym orzeźwiają­
cym zapachem i używa się z wodą do mycia, korzystnie wpływa na 
płeó i skórę, konserwnjąo i chroniąc ją od. wyrzutów, zmarszczek itd. 
Cały flakon 90 cnt. Pól flakona 50 ont.

Wada kaladaka padwójna, która o wiele przewyższa swoją dobrocią zagrani­
czne flakony po ont. 25, 40, 50, 80, złr. 1 i 1*50.

Ooat tsalatawy. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest powsze­
chnie używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, ozer- 
stwośó i ohroni je od wszelkioh wpływów szkodliwych. Służy on ró­
wnież do odświeżania i odwietrzania powietrza w salonaob. Cena 
60 cnt. i  1 złr.

Pwlway- Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-KInb, hiacynt, lilija, perfnma kra­
kowska, _ perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatów polnyoh, kwiatów 
wsohodmoŁ E»s bouąuet, Mille irs. paczula, rezeda, róża mchowa. 
Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, perfuma litewska, fiołek, świtezianka, 
ambrozja, niezapominajka, pieazczotka, kwiat polski, konwalia, pier­
wiosnek, róża i t. p. flakoniki po o t  30, 50, 76, złr. 1*50 i  2.

Saszetki (Saobet) z zapachem paoznlowym, z kwiatów wachodnioh, konwa­
liowym, 'kei^atów polskich, kwiatów alpejskich, fiołkowym, lewando- 
wym, piżmowym, różanym, heliotropowym i t. d. po cnt. 60 
iłr. 1 i 4 złr.

Wady toalolowe z zapachami: fiołek, heliotrop, Millefleurs, Ess-Bouquet służą 
do naoierania ciała. Flakon 1 złr.

J A N  I H 5 A T O W I C Z ,
magister farmacji i chemik sądowy.

We Lwowie ulica Kopernika 1. 3. Filia przy ulicy Ha­
lickiej i w Krakowie Sukiennioe 1. 20. 1001 6—0

■F>g> d .zię3 igo-w a .,xa -le .
l^uniejszem składam Pani Fiirchtgottowej najserdeczniejsze 

podziękowanie za zupełnie bezinteresowną i z narażeniem swego 
zdrowia udzieloną pomoc mojej żonie przy połogu.

Przewidywano już naprzód, że rozwiązanie połączone bę­
dzie z niebezpieczeństwem życia. Pani Fiirchtgottowa wiedział, 
też przedtem, że ja już od kilku miesięcy bez własnej winy 
byłem bez utrzymania. To niebezpieczeństwo rozwiązania, 
jakoteż mój zupełny brak środków do życia nie odstraszyły 
Pani Fiirchtgottowej od niesienia pomocy mojej żonie.

0  północy przy bardzo niesprzyjające pogodzie pospie­
szyła Pani Fiirchtgottowa pieszo drogą błotnistą do mego mie­
szkania, znajdującego się na drugim końcu miasta, by tam być 
pomocną przy niebezpiecznym porodzie, co też uczyniła skąpana 
literalnie w pocie i z nadludzkiem wytężeniem sił.

Przyjm więc szlachetna Pani za Twą zupełnie bezintere' 
sowną pomoc niesioną ci rpiącej ludzkości to publiczne podzię 
kowanie, które Ci składam w mojem i mojej żony imieniu.

W Stanisławowie dnia 23. lutego 1884 r. 1415 1—3
Fryderyk Henkel, rysowni ,

Głów ny skład nasion i roślin

J. STACHIEWICZA we Lwowie
p o l e c a  1362 5—10

N asienie TYMOTKI czystą (bez kanianki)
pierwszej jakości 100 kilogr. po 34 złr.

Nasienie koniczyny czerwonej (bez kanianki;
100 kilogr. po 65 złr., 

oraz nasiona jarzyn, kwiatów, traw i roślin pastew n ich, lucerny oryginalnej 
francuskiej i wiele innych nasion w : akr< b t-igo handlu wchodzących w wypró 

bowanych i niezawodnych gatunkach po najn iższej eenie.
Cenniki nasion na rok 18óa na żądanie odwrotną pocztą franko.

▼  W  ▼w t  w w w w 9  "W * * * * * * *

W państwie Nadworna jest posada 

do obsadzenia.
Kompetenci o tę posadę muszą się wykazać dowodami, 

że ukończyli z dobrym postępem stućha techniczne i że nabyli 
praktykę w budowL lądowej i wodnej.

Chcący sic ubiegać o tę posadę mają wnieść podania 
swe do Dyrekcji Państwa w Nadwornie. 1394 3 .3

SKŁAD MIEIDZI
przeszło ICO lat pod firmą J .  M .  S C H O T Z  w © L w ó w  © istnie­

jący, a obecnie pod firmą

J. M. SCHUTZ N a s tę p c y
dalej prowadzony, poleca gorzeln iom , brow arom  i innym fabrykom

k u t ą  i w a l c o w a n ą  m ie d ź ,
a mianowicie: talerze, szalki, deńki, blachy I t. d. najlepszego gatunku i po 

najumiarkowańszych cenach.!
Również poleca firma swój skład m osiądzu, cyn y , o low in *i sz lagelotn , 
najlepszego gatunku i zwraca uwagę P. T. Publiczności, iż przyjmaje starą 
miedź, jakoteź inne metale bądź w zamian bądź za gotówkę wedle oen

targowych.
Zamówienia adresować należy: J. M. Schfltz n astępcy we Lwowii 

Skład znajduje się przy ulicy Wekslarskiej 1. 34. 1405 1—1 0

►
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F A B R Y K A .  M a C A I N

D A J E W S K IE G O  i S P Ó Ł K I
•w ZFocLliajcacłi T 

poleca na sezon wiosennych zasiewów
. H  uniwersalne systemu Sacka stalowe, 13a® 3—u
(5 nowo ukonstruowane lekkie samochody W. 
ł—} Faranowskego,
^  systemu Ranzona Nr. I I . i III . zwane Claytdnowskiemi, 

dwu- trzy- i  czteroskibowe, fiakoteż obory- 
Wacze do kartofel lekkie),

Śiewuiki rzędowe i  szerokorzutne najnowsze, także 
do koniczu, konstrukcja doskonała, materjał dobo­
rowy, wykonanie staranne, z g w a r a n c j ą .

p a
CM

Id 1 fabryczny farb, lakierów, po­
kostów, p Muktów kom icznych, o- 

raz ki ndel materjałów

m m  i H4H E
*vr© L w o w i© )  R y n e k

poleca

Ł -^ s ir lo ^  o l e j n ©
znpełn ie do ożycia' go tow e, do malo­
wania drzwi, okien, podłng, dachów, do­
mów, sprzętów ogrodowych i gospodar- 

'ich, narzędzi rolniczych i t. p,,
F A R B Y

olejno-lalroe i Mrsztynowo-lalierowe,
m asę do zapuszczania podłóg

własnego wyrobu, w najlepszym gatunku,
lakier do podłogi, 

lakier do tablic szkolnych,
najwyborniejsze

lakiery powozowe prawdziwe
angielskie z fabryki Wilkinson, Heywood 

i Clark w Londynie, 
w azelk iego  rodzaju lak iery  do robót 
w ~w nętrznych, zew nętrznych , d rze­

w a, że la za  i  skór.

Farby suche, wszystkie gatunki
anilinowe, 
do farbowania ,aj,

 ̂ materyj, 
rukart. , brc-izy (proszek złoty), złoto 

w arkusz jh,
>ślinue w płynie, 

dla introligatorów,
tuszowe bkwarelowe W guziczkach ' la­

seczkach,
akwarelowe wilgotne w tubkach i mu­

szelkach, 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robó artystycznych. 

Środki do retuszowania, olejki i werniksy 
do robót artystycznych, pendzle, płótna 
malarskie, palety stalugi i wszelkie 
przybory do malowania i rysowan

Artykuły dla folwarków:
■łinan ridło do osi żelaznych,
oliwa do maszyn,
teer gazo wy, J
cement, gips,
kit, asfalt,
antimerukon,
kwas karbolowy i inne środki desinfekoyjne.

Przyrządy piwniczne:
3zpunty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 

ipsle do butelek, 
masa do lakowania butelek, 
maszyny do korkowani butelek,

» . » » beczek» 
korkooiągi,
maszyny do myoia flaszek, 
ipy do beczek.

Artykuły gumowe,
idzki gumowe do gazt^Bdo ściągania wo­

dy, wina, piwa, kwasuHłyty gumowe itp.
p rześc lerad tJ^ n m o e.

P asy do m aszyn  i m łocarń  z najle­
pszych skór belgijskich we wazystkioh 
szerokościach.

Gurty do m aszyn, w ę ż e  konopne.
B o rj eyn ow e i o łow ian e.
S rói, lo tk i i kole.
P roszek  na ow ad y  i mole, tynktura na 

owady, kamfora i pieprz biały. 
A rtykuły toa letow e, mydła toalet1 ê, 

Extraits d’odaur, Eaa de Cologne, oleju  
i pomady.

Lak do p ieczętow ania.
Atram ent do pisania, do hektografii czer­

wony, niebieski, czarny, do znaczenia 
bielizny i autograficzny.

Farby do atamptlij, gama i karuk roz­
puszczony.

Kit do szklą i porcelany.
S m arow idło  nieprzem akalne na skórę. 
S m arow id ła  na k opyta ze sposobem 

użycia.
T łu szcz do broni.
Lakier do b u cik ów  czarny, złoty 1 

mieniący.
C zern ia ło  do skór.
Apretara do konserwowania skóry i t. p.

Wszystko po najtańszych cenach. 
Cenniki specjalne na żądanie gratis I franoe.

Przy zamówieniach za zaliczką 
upraBza się o przysłanie pewnej kwoty, 
któraby przynajmniej wyr arczała na opła­
cenie tam i napowrót kotztć pocztowych 
w rasie nieodebrania przesyłki. **W
Od je s ień ! roku 1884 we wła­

sn y m  dom u R y n e k  1. 38.

Sadzonki chmielu (Saazer Hopfensatzlinge)
w  uszlachetnionym gatnnkn wprost z Sąazn z  najprzedniejszych ogrodów  
chmielą, po cenach S  złr. za 1 Ó O C  s a d z o n e k ,  dostarcza niżej podpisany.

Moi mooodawoy w Saazn po r'i rię już naprzód o to, aby wybrać sadzonki 
chmielu w najprzedniejszych ogrodach przez ogrodników osobno do tego wybranych 
i rozesłać świeże swoim zastępcom.

Kupująoy może być zapewniony, ht ja tylko najszlachetniejsze dworskie 
sadzonki ohmielu rozsyłam i nigdy de wysyłam proste chłopskie sadzonki, tak jak 
ekspedjenci z Saazn czynić zwykli-.

Kto więo chce mieć dobre i uszlachetnione tak zwane dworskie sadzonki 
ohmielu, to raczy się do mnie udać i wcześnie zamówió.

P. T. p ro d n o e n o i zechoą łaskawie wcześnie zamówió, albowiem wyborne 
pańskie adzonki aklimatyzoi ,uą dla Galioji rozsprzedane zostaną.

Znajomi państwo otrzymają swoje zamówienia za niszczeniem należytości 
po odebrania towarn.

Z wysokim szacunkiem 1 3 1 1  10 —0
J • O ,  S e e l e m f r e n u ć l ,

__________________ umocowany zastępoa handlu ohmielu - Munoiskaoh.

ł i l M W i l i W l i n W W I
■ °* uprzywil. galic,

Akcyjny Bank Hipoteczny
wydaje 

■ w e  L w o w i e
i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

4  procent płatne w 30 dni po wypowiedzeniu.
4  L  i, u 60 f. ii n

Lwów duia 7 . stycznia 1884 -- 1005 21—0

Dyrekcja.
ts bBU SL <i

S oeb en  erschien 11. Auflage 
Die gesohwżchte

M a n n e s k r a f t ,
dereń Ursachen und Heilung.

DargEStellt m  Dr. BI SEN Z.
Preis 2 fl.

Zn haben in der Ordinations-Anstalt 
fńr 1011 2 7 - 0

M i e c i e  KranM ten
von

M E D .  D R .  B I  S E R  Z,
Mitglied der med. Facultat,

W ien , Stadt, G onzagagasse 7
(Rudolfaplatz), Yorzuglich werden 
die acheinbar nnheilbaren F ilie  von 
gesohwichter Manneskraft geheilt.
■W" Auch wird dnreh Gorrespon- 
denz behandelt and werden Medica- 
mente besorgt. Dr. Bisenc wurde 
duroh die Ernennnng zum UniTer- 
sitits-Professor h. ausgezeichnet

^ T T T T T f f T f T f l  3

Nie powierzchowna
tylko sumiennie i radykalnie przeprowa­
dzona kuracja chorób gyflligtycznyeh jegt 
jedyną rękojmią nchylenia najsmutniejszych 

tęi ;w w przyszłości. Takową zapewni 
na podstawie ścisłych badań i lioznyóh 
doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki: 
S] cjałlgta do chorób gyfllitycznych i 
skórnych prakt. lek. med., chirar. i aknszerji

1414 J. KURPIEL, 1—0

mieszkaj ąoy przy ulioy Wałowej liozba 3 ,  
pierw piętro, Irz' f Nr. 16 ordynuje 
od godziny 9. do 1. przed południem i od 
2. do 6. _po południu. Rany, wrzody, wy­
rzuty skórne wszelkiego rodzaju, zakaźne
i kataralne, upływy u kobiet i mężozyzn,
ii ryktnry, zgubne skutki samogwałtn, jak 
>i ibiei i n owe, impontenoję, nasienie- 
toki, inklinr j io  suohot i t. d., tudzież 
bladSózkę i niektóre wypadki niepłodności, 
leczy bez bola gruntownie i pod zaręcze­
niem najściślejszej dyskrecji. Zamiejaco- 
wym udziela rady listownie i wysyła no 

żądanie lekarstwa i w skreojonalny sposób.

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J*6zef Laskownioki. .'osŁ, z fKbryUfloserlańakiej. 7wiaskowA Drukarnia we Lwowie.


